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Wychodź1', codziennie 
o godzinie 3cie.i po południu.

P r z e d p  łata w y n o * i :
MIEJSCOWA : k w a r ta ln ie  3 z łr. 75 centów

m ie s ię c z n ie  1 * 36 »
Z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  :

/  w państw ie  austrjackiem  z 
I T y g o d n ik ie m  N ied z ie ln y m  5 z łr. — c t. 
l do P rus  i K ieszy n iem . 4 ta l .  15 e g r^

C  I  ,  Szwecji i D an ii 6 « ,
J; t  ,  F ran c ji i  A nglii 23 franków
g  I „ W ło c h ....................... 25 b
P  |  „ B elgii i Szw ajcnrji 18 „

\  „ T u rc ji i ks. N addun. 18

N a in e r  p o j e d y n c z y  k o s z t u j e  8 c n t .

Przedpłatę i ogłoszenia prayjmują
We LWOWIE : Bióro Administracji C a zety  

N arodow ej przy u licy Newej , pod lic ik ą  *91. 
W KRAKOWIE : Księgarnia Jó ie f^  C ze*** w 
rynku. W PARYŻU : na ca łą  Francją i A nglią 
jedynie p. pułkownik B a ez k o w fk i, ru* dn pon. 
de Lodi Nr. 1. We W IEDNIU; p. H a a ien łte in  £  
Y ogler , N ener M arkt Nr. 11. W FRANLFUStTE 
nad  MENEM i HAMBURGU : pp. H a*se*8te l*  
<fe Y ogler. W BERLINIE: p. B u d o lf  M esse.

OGŁOSZENIA przyjmują iią za oplata 6 ent. 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem, oprócz opłaty stęplowej 10 e* t. aa ka­
żdorazowo um ieszczenie.

L is ty  r e k l a m a c y jn e  *U op ieoz* tow tn t mit 
legają frankowaniu.

Mannskrypta drobne ni* zwr^jąją s it '. lec* 
bywają niszczone.

L w ó w  Jnia 7. lutego.
(Projekt transakcji miedzy Rzymem a Moskwą, i adres 

katolików polskich przeciw tym  usiłowaniom. — Kanony 
de ecclesia-, opozycja soborowa. — Sprawy bieżące).

W iadom o na jak błędne drogi popycha czę­
stokroć naszych rodaków m ylne przekonanie, że z 
M oskwą w ygrać coś można, ustępując co do form y  
a trzym ając się za to z cala w ytrw ałością  drobnych  
przyznanych przez nią ustępstw , któro mają w rze-  
komo prowadzić do zdobycia moralnego gruntu. 
D ziw ne złudzenie, pochodzące z zarozum iałości oso­
bistej, nieznajom ości przeciwnika i lekkom yślnego  
lekceważenia go. "Nie tajuo także, że szczególniej 
w Rzym ie, gdzie najwięcej zdarza się spotkać ro­
daków, usposobionych do skrytego działania, a przy- 
tem  najwięcej niew iary w siły  w łasnego narodu, nic 
dziwnego m ówim y, że w R zym ie najwięcej popeł­
niano błędów kate.gorji, powyżej w spom nianej, a 
niestety  odnoszących się do najżyw otniejszej u nas 
sprawy, ho do wiary w iększości znakom itej ludu 
naszego.

Ostatniemi czasy pojawił się w Rzymie nowy 
projekt, gorąco protegowany przez niektórych z na­
szych zaślepieńców, aby skłonić kurję rzymską do 
układów z Moskwą i wejścia z nią y  porozumienie 
d ibro na podstawie następujących pięciu punktów:

1) W ykreślen ie i zuiesionie kościoła p o l­
skiego.

2 ) W prowadzenie języka m oskiew skiego do 
agend, obrzędów i kościoła.

3) Równouprawnieni e'katolików moskiewskich 
(? jakich ? gdyż według prawa i wyznanie katoli­
ckie liczy się d o inostrannych wiroispomdanij, a fa­
ktycznie Moskali katolików w Moskwie nie ma.)

4) "Wytworzenie przez rząd moskiewski Rady 
przybocznej dla nuncjusza papiezkiego (w P eters­
burgu), któraby wespół z nuncjuszem stanowiła nr-* 
gan, pośredniczący pomiędzy stolicą apostolską a 
•duchowieństwem i Rzymem.

o) Dozwolenie zakupna gruntu w Rzymie, na 
którymby rząd m skiewski mógł wystawić kościół 
lub cerkiew.

Ju..to obeznany ze sposobami moskiewskiemi 
wietrzeć może w t.yąh punktach wiorost reda,"kpie 
gabinetu petersburgskiego. Do naszych zas zaśle­
pieńców mejstersztik moskiewski mógł się dostać 
via Bismarek. Faktem  jest niepodlegającym ża­
dnej wątpliwości, że dziś nasi lud™  wpływowi, a- 
gitują na dworze rzymskim na rzecz powyższych 
P‘ecin punktów i opartego na nich porozumienia z 
rządem moskiewskim. Są tacy nawet, którzy swoje 
usługi ofiarowali już dla uegocjacyj, opartych na 
takiej podstawie, zapewniając za skutek, o Którym 
zresztą człowiek, znający Moskwę i przy zdrowych 
zmyshmh będący, wątpić nie będzie, jeśli punkta z 
góry przez Rzym byłyby przyjęte.

Niebezpieczeństwo grozi więc w każdym razie. Nie 
zmnibjsza zaś go wcale wyborne w tej chwili usposobie­
nie papieża dla Polaków i dla sprawy naszej. Jeżeli bo- 
w Rzymie ze strony polskiej tylko takie rady wy­
chodzą i żadne inne, toć papiezkie uczucia i prze­
czucia prawdy, zbyt słabą stanowi ą dla nich t a ­
mę —  zwłaszcza przy odgłosach jęków, dochodzą­
cych od kościoła w Polsce, i przy trudnem położe­
niu Rzymu.

Wczesne wyprowadzenie na jaw i na widok 
publiczny tych spraw ciemnych, wydaje się być na 
razie jedyną tamą. Lecz nie dosyć na tern, aby 
raz na zawsze podciąć nogi szkodliwym wpływom, 
potrzeba aby społeczeństwo katolickie w Polsce, o 
ile może, raz samo za siebie się odezwało, a nie 
pozostawiało głosu koterjom lub osobom niewia­
domego pochodzenia i jeszcze mniej wiadomych 
tendencyj.

W  tym  celu grono katolików ułożyło adres 
do papieża. Nie mamy jeszcze odpisu tego adresu, 
lecz skoro go otrzymamy, podamy go w gazecie.

Okrzyk zdumienia, odzywa się w świecie nie-ultra- 
monlańskim po przeczytaniu 21 kanonów de ecclesia, 
przedłożony.* soborowi przez kurję apostolską, a> 
w Aug. Augsb. ztg- w oryginale łacińskim ogłoszo­
nych. Jestto syllanu^ tylko w artykuły pozyty­
wne u lozony. Wyklęte w, nich jest całe'życie no­
woczesne, publiczne i rodzinne wyklęty nawet Pius 
IX. za swoje postępowanie w r. .847 i 1848.
W szystko zgoła jest wyklęte —• a błogosławień­
stwom które spływać powinno 0(j stolicy apostol­
skiej, zachowane chyba zostało dla zwierząt ro­
ślin i kamieni.^ Ale w konsekwencji powinne i te 
trzy  światy być w yklęte, _ bu składają świadectwo 
przeciw Innemu systemowi wytwarzania sie ziemi 
i jej istot, niż podają uczem jezuici. Świat n ih ili­
stów byłby rajem w porównaniu z ty ca światem, 
aki utworzyćby się musiał, gu n kościoł posiadał 

władzę, przepruwadzenia zasad t J 011 21 kanonów w 
praktyce. Obawiamy się, ie gdyby te kanony i 
nieomylność zostały zamienione w dogmat, kościoł 
Katolicki jako wróg państwa, musiałby ustać wła­
śnie w dwóch najwolniejszych państw ach, w któ­
rych olbrzymie postępy zrobił właśnie w ostatnich 
czasach. Kanony te podamy jutro.

Bozprawy w soborze nad temi kanonami po­
częły się d. 31. z. m. Już tego d n a  mówiło 21 
p r la tó w ; Urzędowe dzionuiki papieskie już nie po­
dają nawet nazwisk mówców, ani tematów, nad 
któremi rozprawiano —- mimo io, a podobno wła­
śnie dlatego, świat się dowiaduje o całym przebie­

gu rozpraw i o aktach przedkładanych. Dzisiaj, 
kiedy niektóre dzienniki mają służbę swoją dyplo­
matyczną lepiej zorganizowaną, niż niejedne mo­
carstwo, i lepiej od państw płacą swoich ajentów, 
kDdy monarchowie wobec opinii, a nawet swoich 
ministrów —  i odwrotnie —■ obejść się nie mogą 
bez jawności, wszelka skrytość i tajemniczość sta- 
jdl!się dziecinną, i owszem zwraca się przeciw ta ­
jącemu. Sobór, który prawnie stoi nad papieżem, 
zdegradowany został nagle pod papieża, a nawet 
pod kolegium kardynalskie, zamieuiouy w jakiś 
bajrat, wlaśuie w czasie, kiedy żadne zgromadze­
nie, nawet w prywatnych interesach nie waży się 
ukrywać za parawanem milczenia. Dlatego nawet 
sam. prałaci łamią tajemnicę, na którą zostali za­
przysiężeni —  a wina tego musi spadać na tych, 
którzy do krzywoprzysięztwa zmuszają.

W  łonie soboru już sitf'opozycja zorganizowa­
ła. Gaiikańska partja biskupów francuzkiek, tu ­
dzież 47 prałatów niemieckich i węgierskich po­
stanowiło Rzym opuścić, gdyby dogmat nieomylno­
ści został podany do dyskusji. Zdaje się im to 
krokiem łagodniejszym, bo wyjazd przed dyskusją 
byłby tylko protestem , po dyskusji zaś równałby 
się szyzmie. Do kom itetu, kierującego opozycją, 
uależą: Darboy, Dupauloup za F rau c ję ; Rauscher, 
Sebwa^zenberg i Strossmayer za Niemcy, Przedli- 
tawię i W ęg ry ; Conolly z Halilaks i Kenrick z St. 
Louis za Ameryko ; Clifford i U llathoune, a po­
dobno Errington i Amherst za Auglię i Irlandję. 
Doszło do togo, że nawet tacy ultiamont&niei;'* jak 
Spalding, Manning i M artin (z Paderbornu) są za 
kompromisem w sprawie nieomylności.

Ciekawe są ruchy, jakie teraz prawosławny 
kościół wschodni robi demonstracyjnie przeciw ka­
tolicyzmowi. Wiadomo, że kościół ten jest zupeł­
nie martwy i mniej jeszcze tolerautny od katoli­
ckiego. Jak  sobie postępuje carskie prawosławie, 
to aż nazbyt wiadome. Ale nagle prawosławie tu ­
reckie poczyna stroić się w szaty ducha nowo­
czesnego. Patrjarcha carogrodzki wysłał okólnik do 
duchowieństwa i gmin swego patrjarchatu, wzywa­
jący, ażeby w imię ewanielii, nakazującej miłość i 
tolerancję, p idawali wszędzie protestantom  , gdzie 
oi aa l u i i u j o e u i ,  a  usuuue j  guiiuy uworzyc m e  m  i- 
gą, na ich prośbę rękę pomocną tak pod względem 
świeckim jak duchownym. Patrjarcha przypomi­
na, że kościoł Chrystusowy jest jednem ciałem, o- 
bejmującem wszystkich, którzy w Chrystusie uzna­
ją  Zbawiciela, bez różnicy obrzędów i wyznania, i 
dlatego winno się wszystkim równą pomoc b ra­
terską. Cala ta  demonstracja odnosi się głównie 
i prawie wyłącznie do pogrzebów, bo katolickie du­
chowieństwo nie pozwala, akatolików grzebać na 
cmentarzach katolickich. Ale dotychczas taksamo 
postępowali i prawosławni —• i znając ich — mo­
żemy na śmiało przepowieazieć, że i dalej tak po­
stępować będą.

Prawosławny arcybiskup z Syry i Tenedu po­
dróżuje po Anglii, gdzie dla demonstracji przeciw 
soborowi niektórzy biskupi anglikańscy solennie go 
przyjmują. W  katedrze w Jorku pozwolono mu 
nawet odprawić nabożeństwo z całą wystawuością. 
Powstał ztąd ogólny krzyk oburzenia między wszy- 
stkiemi odcieniami kościoła anglikańskiego. Nie 
pojmują, ażeby ścisły kościoł anglikański, który dla 
swoich odcieni tak jest nietolerantny, coś takiego, 
czego tymże nie pozwalał, pozwalał „cudzoziemcowi, 
kapłanowi najlichszego w chrześciaństwie kościoła. 
Prawowierni Angiikanie oburzają się, że oDcemn 
biskupowi pozwolono zsyłać błogosławieństwo ua 
naczelnika anglikańskiego kościoła,

W  Pressie  ogłasza Lubusza, członek Izby niż­
szej rajchsratu i burm istrz m iasta Buduy w Źnpie, 
list, w którym wystawia błogosławieństwa postę­
powania jen. Rodicza. Jest tc odpowiedź na wście­
kłe wycieczki pism centralistycznych przeciw spo­
sobowi zawarcia pokoju z powstańcami dalmacki- 
mi. Jenerał Rodicz powołany został do "Wiednia i 
d. 5. bm. odpłynął z Kotaru.

Król bawarski zawarł pokój z członkami swo­
jej rodziny, którzy głosowali za adresem Izby 
wyższej, tj. przeciw Hohenioherau i Prusom. Król 
nawet demonstracyjnie jechał na spacer z ks. Ot­
tonem. Zmusił go do tego duch wojska, które nie­
nawidzi Ilohenlohego i Prus. Mówiono naw et, że 
tU da familijna domu królewskiego zmusi Ludwika 
II. do złożenia korony.

Cesarstwo we Francji robi ciągle postępy mię­
dzy ołleanistami. Kazimierz Perrier, syn słynne­
go m inistra, który już był od r. 1«30 do 1846 w 
służbie dyplomatycznej, a jako członek Izby w r. 
1851 protestował przeciw zamachowi stanu, miał 
przyjąć posadę posła przy którymś dworze półno­
cnym. Do Paryża zostali wszyscy posłowie fran- 
cuzcy wezwani na konferencję z ministrem Dam ; 
nie powołano tylko Flenrego z Petersburga. W  de­
partamencie ('ber (z stolicą Bourges) wybuchła 
zmowa robolińków.

Wicekról zagaił nową sesję parlamentu egip­
skiego mową tronową, która obracała się tylko o- 
koło spraw administracji wewnętrznej i reiorm do­
tyczących; o sprawach zagranicznych i starem z 
Portą wicekról nie wspomniał am słowem.

W  sprzeczności z doniesieniem ConsdtuUonnela  
któróśifiy wczoraj podali, donoszą ze Sum bułn pod 
d. 4. bm., że do Antivari (w Alpami tureckiej, na

południe od Czarnogóry) wysłano znowu 2.000 
wojska regularnego.

Jako fakt ciekawy podnosimy, że szach perski 
mianował Nazara, chrześcianina, posłem swoim w 
Paryżu. Jestto  pierwszy urzędnik chrześciański w 
dziejach Persji-

Kongres Stanów Zjednoczonych wezwał komi­
sję do spraw zagranicznych, ażeby zdała sprawę, 
czy można uzuać niepodległość Kuby Powstańcy 
mieli tam  odnieść wielkie zwycięztwc.

Korespondencje Gazety Narodowej.
A V ie d e ń  d. 5 . iutego.

(© ) W  z«szłą sobotę, kiedy kom isja  rezo lu ry jn a  
po raz  p iorw szy zg rom adziła  się d la  ukonsty tuow ania , 

‘ośw iadczył ja k  donosiłem  dr. Grocholski, że Polacy 
życzą subie nie rozpoczynać obrad , dokąd uko n sty tu o ­
w ane m in isterstw o n ie  orzeknie stanow czo, jak ie  s ta ­
nowisko zam yśla zająć  wobec rezo lucji g a licy jsk ie j. 
Eozum io się, że N iem cy w cale n ie m yśleli sprzeciw iać 
się tej odwloce —  i ro zp iaw y  odroczono. Z ape- 
w niauo, że przedw czoraj t .  j .  w czw artek  m iniony od­
będzie się  zapewne posiedzenie kom isji rezo lucy jnej, 
n a  k tó rem  w ezw ani zo stan ą  m in istrow ie  do z łożenia  
stanow czych ośw iadczeń . M inął czw artek  i p ią tek , a  
posiedzonia n ie  było i nie wiedzieć n a w e t,  czy w po­
n iedziałek  odbędzie s ię ,  p o m i m o  ż e  p o l s k i m  
c z ł o n k o m  k o m i s j i  p o z o s t a w i o n o  s w o ­
b o d ę ,  z a ż ą d a n i a  p o s i e d z e n i a ,  k i e d y  u-  
z n a j ą  t o  z a  p o t r z e b n e .

W szelkie pozory mówią za  tern, że delegacja  n a ­
sza  n ie  n a p ie ra ła  do tychczas o posiedzenie, w idząc, że 
m in istrow ie  nio złożyliby  żadnych ośw iadczeń, z as ła ­
n iając  się tern, że nie zdołali jeszcze  porozum ieć się 
m iędzy sobą co do w szystk ich  szczegółów  te j spraw y . 
W iadom o bowiem pow szechnie, że lezo lu cja  g a licy jska  
to  jeden  z na jczarn ie jszych  m iędzy czarnem i p u n k tam i 
owej harm on ii nowego m in iste rs tw a , k tó rą  s ław ił d r. 
H asn e r w sw ojej czw artkow ej m owie. W czoraj m ia ła  
odbyć się konferencja  m in iste r,a lna , um yślnie ad hoc, 
Uli SoszłO dO iatfirOir .y «v. 4 -— ’: r £ | w 4 '
pić m ożna, o ^ w ia z  Dowiem tru d n o  przypuścić , aby
tam  k tó ry  z teraźn ie jszy ch  m in istrów  zechciał rozbijać 
się  o to , aby  nam  dano o wiele w ięcej niż nic. to  za­
chodzą m iędzy nim : n ieporozum ien ia  co do m iary  u- 
stępstw . Ja k o  malum necessarium wszyscy p rzy p u ­
szcza ją  z ciężkim  sorcem , że „p o trz eb a  zrobić ofiarę 
z osobistych p rzek o n ań "  —^ ja k  w y raz ił się  d r. H a ­
sner, i zrobić nam  niejakie ustęp stw a  w n ag io d ę  n a ­
szej lojaluości! W iedząc czem  bv to  d la  n ich  i d la  
ich  system u g ro z iło , gdyby  nasz k ra j p rzeszed ł do o- 
bozu bezw zględnej opozycji, zgadza  się  cześć m in istrów  
na w iększe u stęp stw a  w kw estji rezo lucy jne j, g d y  d ru ­
g a  opiera sie  tem u  ja k  m oże.

Oto ch aŁa k te ry s ty k a  stanow iska jak ie  zajm uje  m i­
nisters tw o  H a su e ra  wobec żądań  naszego  k ra ju .

A jak ąż  tak ty k ę  zachow uje w obec tego nasza 
delegacja  ?

Ż a d n ą !
Kiedy n ieprzy jacie l n iezorganizow any, rozb ity  i 

osłabiony, rep rezen tac ja  naszego k ra ju  m ilczy i czeka 
z dziw ujun spokojem , dokąd N iem cy nie p izy g o tu ją  
s>ę w ygodnie na wszelkie ew entualności kam p an ii. 
D laczegóż z rzek ać  się dobrow olnie in ic ja ty w y ?  Gdyby 
Polacy zażądali by li do tychczas posiedzonia kom isji 
rezolucyjnej i energ iczn ie  zaiutei-polowali m in isterstw o 
o jego  iutoucjo w zględem  nas, to chociaż zapew ne na 
raz ie  w ypadłaby odpowiedź w ym ijająco , to przecież 
by łby  z tegc ten  sku tek , iż daioby  się nuwym s te r -  
n isom  rządu  do z ro zu m ieu ia , że te raźn ie jsza  delegacja  
n ie  m a ochoty  dozwolić na  spychanie  za ła tw ien ia  re ­
zolucji z dn ia  na  dzień. W idząc, źe to n ie ż a r ty , 
zupolnio inaczej rachow ałoby się m in iste rstw o  z rezo ­
lucją. Jakżeż  m ożna w ym agać, aby  N iem cy co robili, 
jeżeli w idzą, że Po lakom  z tem  ta k  bardzo  n ie spieszno.

Po cóż z resz tą  w yczekiw ać konieczn ie , dokąd m i­
n istrom  nie podoba się powiedzieć pierw szego słow a w 
tej sp raw ie, —  dlaczego z en erg ią  i stanow czo nie 
n ak reślić  stanow iska, ja k ie  rep re z en tac ja  nasza  w kw e­
s t j i  rezolucyjnej zająć  zam yśla, aby N iem cy wedle nas 
stosow ali się , a  n ie aby m y m usieli słuchao, co nam  
Niemcy- powiodzieć raczą ? W y g ląd a  to  ta k  ja k  gdyby  
w zasadzie czekał k to , dosąd  m oprzyjaciel p ierw szy  nie 
da  ognia.

Sejm nasz nie po to  w y s ła ł d e legac ję  do W ie ­
dnia, aby p y ta ła  cen tra listów , co ou i dać nam  raczą. 
Aż nadto dobrze w iem y ile  by  oni m ieli* ochotę dać 
nam , więc m e w  ten  sposób w yobraża sobie opinia 
k ra ju  kam pauię rezo lucy jną . K ra j spodziew a się  po 
swoich rep rezen tan tach , i e  z e n erg ią  będą nap iorać  o 
przyznanie nam  w yrażonych w rezom eji galicyjskie j 
żądań — stanow iących minimum p raw  naszych , bez 
og lądan ia  sit;, c z y  t o  N i e m c o m  m i ł o  l u b  n i e  
m i ł o ,  c z y  t o d l a  m i n i s t r ó w  w d o g o d n ą  
l u b  n i e d o g o d n ą  p o r ę .  R ozw aga i um iarkowa­
nie, są rzeczy w po lityce  a rcy p o trzeo n e , ale jeże li * > 
w ted j m iarku je  się w akcji, k ied y  najdogodniejsza P °-“ 
uderzyć, to  zupełn ie  ta k  w ygląda, ja k  #  w 
w strzym ano szarzę  k a w a le r ji , dokąd nie skupią 
rozbite  rigniem  dzia łow ym  nieprzyjacielskie szeregi.

W  ogóle zapanow ało  w łonie deleg tcji n s„ ij 
tak ie  jak ieś zobojętn ien ie  dziw ne, ja k  & 7  J  
lucjs sam . w tasm  potęgą m iała P f p r o .e a d z m  stę, 
nie po trzebując  żadnego poparcia. wy ram a
komisji rezolucyjnej an i razu  m e z o auo o l a . A 
przecie); noże w ypadałoby o ,myśleć ś n i L .  w yw arc ia  
ja k ie jś  p rBsj" na  lfiemców, poniew aż tru d n o  spodzie­

w ać się , aby  oni choć cośkolwiek zrob ili je ż e l i  się  ich  
do teg o  m c zm usi. N iem ieckie kluby ba rd zo  do k ład n ie  
są  zaw sze poinform ow ane, nietylko o tre śc i d y sk u s ji w 
kole polskich  posł 5w, ale naw et o usposobieniach, ja k ie  
w niem panu ją . Otóż nie w idząc dete im inacii i  e n e r ­
g ii u Polaków  w najg łów niejszej d la n ich  sp raw ie , 
z pew nością n ie będą się spieszyć z ustępstw am i. Czem 
bezw zględniej będzie się  ich n a g l ić , tem  więcej sic  
zyska, rzeczy  bowiem  ta k  s to ją , że Niemcy zgodzą suj 
n a  w szystko byle tylko u trzy m ać  Polaków w R edzie  
państw a Z usunięciem  się bowiem  Polaków z ru ,ch s- 
ra tu , s tra c iłb y  on ra c ję  b y tu , jak o  c ia łc  rep rezen tacy j­
ne  ogółu m onarch ii, i m u sia łb y  ru n ąć  system , na  k tó ­
rym  on op iera  swoje is tn ien ie .

P a n o w u : C zerkaw ski i Z yblikiew icz zapew niają, 
że z pew nością m e by liby  g łosow ali p r z e c i w k o  
w ystąpieniu  z R ady pań stw a  po p rzy jęc iu  „dresu  wię­
kszości, gdyby  on by ł en formę p rzed łożony  k o ł u ! Z 
najw iększą przyjem nością k o n sta tu ję  to , gdyż sądzę, 
że ośw iadczenia te  m ożna uw ażać za d o w ó d , że obaj 
ci panow ie, w yw ierający  w iele w pływ u n a  ogól dele­
gacji, nie są  zwolennikam i k u n k ta to rsk io j po lity k i.

3. i ostatnie Posiedzenie T ow arzy­
stw a kredytow ego ziem skiego, z d. 

4. Intego*
Początek o godzinie KP/s. Sprawozdawca Ma- 

rassć odczytuje sprawozdanie komisji rachunkowej', 
wykazujące w prowadzeniu ja c h u n k ó r  i w całej 
administracji największy porząden, świadczący
0 wzorowem pełnieniu obowiązków tak dyrekcji jak
1 urzędników. W ynis zarzadu m ajątk.em  w roku 
1869 nazwać można nader korzystnym, gdyż mimo 
nadzwyczajnych wydatków na rade nadzorczą, i na 
urządzenie i przeprowadzenie biur do gmachu To­
warzystwa, wynoszących razem 21.923 złr. zdoła­
no zaoszczędzić 12.697 złr. Nadwyżk? ta powsta­
ła  w skutek rozpisania dodaUu na zarząd od po­
życzek 5 %  za oba półrocza, a od pożyczek 4%  
za drugie półrocze 1869.

O piera iac  aię »» tym pomyślnym ra ru l ta a io
wniosła kom isja;

1) udzielić dyrekcji absolutor,um a zaraz »m 
wyrazić jej uznanie za wzorową adm inistrację za 
rok 1869;

2) uchwalić, iż począwszy od 1, stycznia 1871 
aż do odmiennego postanowienia, żaden dodatek na 
zarząd niema być więcej przez dyrekcję od człon­
ków Towarzystwa kredytowego pobierany.

3) wybrać komisję rewizyjną, z 7 członków 
złożoną, k tóra w mvśl 4 ustępu §. 89 ma się ze­
brać najpóźniej do d.ma 25. stycznia 1871 r. i z 
czynności swych zdać sprawę najbliższemu ogólub- 
m a zgromadzeniu.

Pierwszy wniosek wzglęuem absolutorjum 
przyjęło zgromadzenie jednogłośnie. Na drugi 
wm sok zgodzono się z poprawką p. Krzeczunowi- 
cza, ażeby już od 1. lipca b. r. aż do końca czerw­
ca 1871 nie pobierać żadnego dodatku na zarząu. 
Trzeci wniosek został także uchwalony, a na pro­
pozycję p. Trzecieskiego potwierdzono jerazmejszą 
komisję rachunkową.

Teraz nastąpiły wybory na zastępcę prezesa. 
Ka-tek oddano 101, br. Rusocki obrany 62 głosa­
mi na zastępcę prezesa. P . Pajączkowsk. otrzy­
ma1 23, p. Tchórznmki 15 głosów , a pan W iktor 
1 głos.

P rzy wyborze na dyrektora oddano 102 kar­
tek. Pan W iktor zosta obrany dyrektorem 61 
głosami. P. hr. Dzieduszycki Edward otrzymał 
J ,  a  p Piliński 8 głosow.

Pc ogłoszeniu rezultatu wyborów, zabra. 
Hoppen głos i odczytał następujący wniosek pod­
pisany przez 54 delegatów :

„Zważywszy, że celem towarzystwa kredyto­
wego naszegc jest udzielanie lak najtańszych poży­
czek, —  zważywszy, że towarzystwo wz. jemnycr 
ubezpieczeń jako na wzajemności oparte, przynosić 
mus. ubeznieczającym się większe korzyści iż ja ­
kiekolwiek towarzysto akcyjne, zważywszy, że 
uchwała 71 ostatniego ogólnego £r m< .euia nie 
daje bezpieczeństwa, że zaciągając., pożycz.rę nie 
w innem j a t  w Towarzystwie^ wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie ubezpio^at się będą zmuszeni, 
wnoszą poprawkę do 71 uchwały ostatniego ogól­
nego zgromadzenie, która, y. eszła jako §. 14. do 
regulaminu do oszacowania h ip o tek i;

WysoKie igron adzenie u chw ali:
Ustęf IŁ §• ,14: r0£Llammu do oszacowania 

hipotek zmienia się i . brzmieć: „w razie uwzgię- 
nienie wartości bndji ów, winien pożyczający u- 
bezpieczac od ognia w Towarzystwie kriyoweir 
wraj Smnyoh ubezpie1 z&u te  budynki i w tych w ar­
tościach /  kie mu Dyrekcja wskaże, i wykazywać 
się lejze policą ubezpieczenia."

Nad tym  wniosk.em przyszło do bardzo źwa-
7 r S ji- Pierwszy przemówił hr. Dzieduszy­

cki Mieczysław : Rozszerzając normę przy udziela­
niu pożyczek, potrzeba przedewszystkiem na to ba­
czyć, aby bezpieczeństwo Towarzystwa kredytowe­
go na żaden szwank nie było w ystaw one. Akcyj­
ne towarzystwa asekuracyjne,na zysk obrachowane, 
nie przedstawiają takiego bezpieczeństwa, gdyż j a t  
tc doświadczenie poucza, podpadają nieraz bankru­
ctwu, jedynie Towarzystwo wzajemnych ubezpie­
czeń, na solidarności oparte, zawiera realną gwa­
rancję. Przeszłego roku przy uchwalaniu dotyczą­
cego paragrafu me potrzeba było bliżej ouuac-r
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tew am /Jw a  In tylko jedno krajowe istniało, te ­
raz powstaje drugie, to i oznaczenie jest po­
trzebne.

Hr. B o r k o w s k i  Aleksander nie pojmuje 
jak można dyrekcji nakazywać, ażeby bez wysłu­
chania i porozumienia się ze stroną, przymus na­
kładała wbrew woli, a może i ze szkodą, jeżeli ak­
cyjne Towarzystwo będzie tańsze, a coby dowo­
dziło, że w krakowskiem Towarzystwie są wady.

? . U j e j  s k i  idzie jeszcze dalej, i utrzymuje, 
że proponowany wniosek ustanawiałby szkodliwy 
monopol, że tym sposobem byłaby droga dla Tow. 
krakowskiego do reform zamkniętą.

P. T r z e c i e s k i  odpiera zarzuty obydwóch 
powyższych mówców, wykazuje, że dyrekcja ma 
obowiązek czuwania, by pożyczający mógł się z zo­
bowiązań uiścić, że ma w i^c prawo oznaczyć to ­
warzystwo asekuracyjne. Nie należy wymierzoną 
na początku roku wysokość premii uważać za nor­
mę, dopiero na końcu roku, gdy ilość zwrotu pre­
mii będzie oznaczona, pokaże się prawdziwa tejże 
wysokość. Fundusz rezerwowy Towarzystwa k ra­
kowskiego, wynoszący do 7UO.OOO złr. przedstawia 
wszelką gwarancję. Towarzystwo kredytowe i To­
warzystwo krakowskie wzajemnych ubezpieczeń od 
ognia są to dwa m stytuta, które jako żadnych zy­
sków nie sznkajace, błogie owoce krajowi przyno­
szą a zreformowane 3taną się jeszcze większą pod­
stawa dobrobytu.

P. W ę ż y k  przemawia w tym  samym duchu, 
i zwraca uwagę na ilość pożyczek na budynki, że 
przeto coraz większą przezorność zachować na­
leży.

P. W o d z i c k i Henryk nie chce podnosić po­
stawionego wniosku do wysokości zasady, prakty­
cznie albowiem rzeczy biorąc, chodzi tylko o jeden 
warunek wiecej. zabezpieczający Tow. kredytowe 
od stra t. Taki warunek nie nosi żadnych znamion 
monopolu - lub przywileju, a dyrekcji rozwiąże się 
przez to ręce, bo wolną będzie od natarczywość' 
stronnictw, od nacisku i w ym agań; mówca rebi w 
końcu dodatek do w niosku.,„z wyjątkiem dla tych, 
którzy w innych towarzystwach już są zabezpie­
czeń i do czasu, do którego są tamże zabezpie­
czeni.

H u b i c k i ,  chociaż podpisał wniosek, stawia 
poprawkę, ażeby nie uchwalać, ale tylko orzeknąć 
jako życzenie, które dyrekcja ma przeprowa­
dzić.

Hr. B o r k o w s k i  Leszek zabiera głos 
po raz wtóry, wygłasza patetycznie, że główną 
podstawa wszystkiego jest interes materjalny, że 
potem przybywa interes moralny, i że tam  tylko 
est zdrowi), gdzie jest harmonia i konkurencja. 

Uchwalając wniosek postawiony, poniżanoby zacią­
gających pożyczki, bo by przypuszczano, że oni są 
w stanie źle zrobić. Nam potrzeba wolności a nie 
monopolów, przywilejów lub przymusu.

Pan U j e j s k i  i tym  razem utrzymuje, że 
wniosek w muwie będący, ma na celu lub przymus, 
choćby była niekorzyść, lub wotum nieufności dla 
dyrekcji.

r  11 o Dp en  iaKo wnmfkodaw'— - xr -~  
najprzód hr. Borkowskiemu, i e  wiośnie jego wol­
ność kiępuje wolę zgromadzenia i staje się przy­
musem; prawdziwa wolność zależy na te rn , aby 
zgromadzenie, oeprane du narad, naradzało się i 
uchwalało podług swych pojęć i przekonań, a zwra­
cając się do pana Ujejskiego, wykazuje wnioskoda­
wca. że celem jego jest, ażeby uzupełnić niedokła­
dność regu1 am inu , którego zmiana nie potrzebije 
sankcji. Dawniej było tylko jedno-krąjowe towa­
rzystwo asekuracyjne, dziś powstaje drugie, jutro 
może powstać trzecie. O nieufność do dyrekcji nie 
ma śladu. Chcąc zabezpieczyć Tow. "kredytowe, 
trzeba n a l naturą istniejących lub powstających 
towarzystw asekuracyjnych się zastanowić. Ogólne 
zgromadzenie ma do 'tego nietylko prawo, ale i o- 
b owiązek.

W  końcu oznajmia mówca, że się do dodatku 
hr. Wodzickiego przychylaj

Teraz gdy przyszło do głosowania pp. Borko­
wski i Ujejski wnoszą, ażeby najpierwej głosowano 
nad propozycją p. H ubickiego; nie uchy, alac zmia­
ny, aie tylko orzeknąć życzenie.

Najbardziej zadziwiło upieranie się p. Hubi­
ckiego. Wszakże podpisał razem z 54 delegatami 
wnLsek p. Hoppena, bronił, a w końcu przez swo­
ją  wielce dyplomatyczną propozycję osłabił go 
nie do poznama.

Ten zacięty opór nie doprowadził tych trzech

Sar.ów do celu gdyż zgromadzenie zapytane przez 
. E. o ir/ewodniczacego postanowiło, głosować naj- 

piei wej nad wnioskiem p. Hóppena z dodatkiem 
hr. Wodzickiego.

Przy m er/torycznem głosowaniu oświadczyło 
się całe zgromadzenie w liczbie do 90 delegatów, 
przez powstanie za wnioskiem Hoppena, a tylko 
p. p. h r. Borsowski Leszek, Hubicki i Ujejski 
formowali siedzącą mniejszość.

Po skończonem głosowaniu oznajmił J . E. 
przewodniczący rezulat wyboru na zastępcę dyre­
ktora, którym obrany został p. Konstanty PilińskJ 
89 głosam1 na 94 głosujących

Po tern przemówił nowo obrany zastępca pre­
zesa, hr. Russocki, w te słowa: Poczuwam się do 
obowiązku podziękować szauowym panom, żeście 
mnie wynieśli na to zaszczytne stanowisko, a co 
nie przypisuję moim zasługom, bo ich nie mam, 
ale wyłącznie 20 letnim pracom około Towarzy­
stwa kredytowego. Dziękując za pamięć o mnie, 
pozwólcie panowie, ażebym wspomniał c moim po- 
przedirku a w Bogu spoczywającym Felicjanie La­
skowskim, Którego niejako spaciKoniercą się stałem, 
i byście mnie raczyli tą  życzliwością obdarzyć ja- 
sąście zmarłego a mego ścisłego przyjaciela ob­
darzali.

Koniec posiedzenia nastąpił o godzinie 2. z 
1 oiudnia.

K r o n i k a .

W e  w t o r e k  dnia 9. b. m. odbędzie się o godzinie 
9ej rana ostateczna rozprawa, przeciw p. Alojzemu Milero- 
wiczoui przed sądem przysięgłych, w sprawie zarzucanego 
mu wykroczenia z §. 300. ust. kar i a r t  III . ustawy z d. 
17. grudnia 1862 1. 8. wyszydzania i wzbudzania pogardy 
su  posłom sejm iwym. delegatom  do Bady państw a i człon­
kom W vdziari kra’ow*go.

B r o d y  W a l n e  z g r o m a d z e n i e  o d d z i a ł a  brodź -  I 
k ie g o  T o w a r z y s t w a  p e d a g o g i c z n e g o  odbędzie się dnia 
13. b. m. o godzinie 2. po południu, na które zarząd od­
działowy szanownych P P . członków uprzejmie zaprasza.

— W  W ie n e r - i \ e u 8 ta d t  pod W iedniem  odbyła ko­
m isja wiedeńskiego sądu karnego dnia 5. bm. rewizję u re­
daktora dziennika Gleichheit, p. N eu m a/ra  i zabrała kilka 
znalezionych m anuskryptów .

— s p r a w o z d a n i e  W y d z i a ł u  een tr .  T o w a r z y s t w a  
w z a j e m n e j  p o m o c y  o f i c j a l i s t ó w  p r y w a t n y c h  za 
IV. k w arta ł 1869.

Towarzystwo wzajemnej pomocy oficjalistów pryw at­
nych liczy 2480 członków rzeczywistych z 45(7) udziałann 
czyli z roczną w kładką 18.260 złr.; członków rzeczywistych 
588. — Dokładue sprawozdanie co do członków co wystąpili 
lub przez śm ierć ubyli ogłoszonym będzie skoro wejdą ra ­
chunki od powiatów zalegające.

Całkowite zamknięcie rachunkowe za rok 1869 po­
wstrzym ują następujące powiaty:jBrzozów, Czortków, D ąbro­
wa, Myślenice, Nadworna, Nisko, Podhajce, Bzeszów, T ar­
nopol, Zaleszczyki i Zbaraż.

Po czterokrotnych bezskutecznych urgensach zmuszony 
je s t  wydział centralny  w ten  sposób upomnieć się o racbup 
ki, celem zasłonienia się od możliwego zarzutu  opieszałości.

S tan m ajątku  Towarzystwa, w ta n k a  hipotecznym ulo­
kowany, wynosi 49.730 złr. w papierach wartościowych 6 ’/ s.

W czw artym  kw artale 1869 lokowały następujące po­
wiaty niżej poszczególnione kwoty:

Bircza 13 z łr ., Bochm a 9 z łr ., Bohorodczany 62 złr. 
25 ct., Buczacz 175 z łr ., Brody 85 złr. 60 ct., Brzesko 109 
złr., Brzeżany 216 z łr. 5 ct., Bobrka 41 z łr. 75 ct., C hrza­
nów 1 eh-., Cieszanów 228 złr. 12 c t ., Dolina 11 złr. 25 ct 
Drohobycz l u l  z łr. 25 ct., Gorlice 10 złr., Horodenka 26 złr. 
84 ct. Jaworów 75 z łr. 77 ct. K ałusz 6 z łr. 9 ct. Kamionka 87 
złr. 50 ct.,K olbuszow a 73 z h . 80 c t.,K raków  86 złr. 1 8 ct. 
Krosno 126 złr. 40 c t . , Lim anowa 70 z ł r . , Lwów 12 z ł r . , 
Ł ańcut 18 złr. 50 c t . , Mielec 41 złr. 25 eto, Mościska 242 
z łr. 86 c t . , Nisko 18 z łr . ,  Nowysącz 70 z łr. 50 c t . . P rze­
m yśl 100 złr. , Podhajce 64 z h . , P rzem yślany 140 złr. «G 
c t . , Bzeszów 11 z łr . 25 c t . , B udki 60 złr. 90 c t . , Bawa 
282 z łr. 3 ct., Booczyce 46 złr., S try j 110 z łr. 42 c t . . So­
kal 96 z łr ./S a m b o r 44 złr. 5 c t . , Sanok 1 z ł r . , Tarnopol 
21 złr. 20 ct., T urka 25 złr., Tarnów 396 złr. 71 ct., T łu ­
macz 62 złr. 95 c t . , Żółkiew 83 z łr. 84 ct. , Zaleszczyki 
324 z łr  65 ct., Złoczów 12C złr. 78 ct., Żydaczów 145 z łr. 
Bazem 4213 z łr  85 ct. w. a.

W końcu podaje się do wiadomości: że Bada oddziału 
Towarzystwa gospodarskiego w Kamionce Strum iłowej u- 
tw orzyła biuro wywiadowcze dla wygudj właścicieli dóbr i 
dzierżawców z jednej, a oficjalistów pryw atnych poszukują­
cych posady z drugiej strony. — Zgłosić się można listow ­
nie, najlepiej za pomocą k a r t korespondencyjnych do sekre­
tarza  Bady powiatowej kamioneckiej, pana W awrzyńca 
Schanel.

W ydział centralny podając z wdzięcznością to postano­
wienie szanownej B ady oddziału Towarzystwa gospodarskie­
go, zwraca uwagę poszukujących posad, że tylko czionkowie 
Towarzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów p"ywatnych z 
tego ułatw ienia korzystać mogą

Lwów dnia 25. stycznia 1870.

— O p e ra  >i o n ia s z k i  „ H a lk a "  przedstawioną będzie
z  Petersburgu, dokąd wyjechał dla

kierow ania przedstawieniem. Dawniej ju* g-ri.io „n thaę
w Moskwie, lecz z przerobieniem tekstu.

— M e r k u r e g o  nr. 4. zawiera Tydzień finansowy; 
K ilka uwag z powodu zapisu St. Staszyca na  sale zarobko­
we w W arszawie (ciąg dalszy); S tan finansowy cesarstwa 
m oskiew skiego; L is t z W iednia ; Sprawozdanie tygodniowe 
z G dańska; K ursa g i°łdy  i ceny targów  warszawskich ; 
S tan operacji banko polskiego; W iadomości bieżące.

P r o c e s  K a n i e g o .  (Ciąg dalszy.) Pan  Albin Kunde 
wchodzi z m iną swobodną, kłaniając się sędziom i obroń­
com Nie widać w nim wzruszenia tak  iak  w d n i"  pierw ­
szym rozpoczęcia procesu. Liczna publiczność zdwaja uwa­
gę, by każde słówko puohwycić.

P r z e w o d n i c z ą c y  pyta o pochodzenie, przeszłość 
stanu m ajątkowego i inne okoliczności, tyczące się osoby 
obwinionego, aż do czasu uwięzienia.

K u n d e .  Mam la t 28. Kodziee moi byli dość m ajętni, 
ojciec by ł kupcem, u m arł w 1842 r Po śm ierci ojca m a­
tk a  moja założyła handel z w iktuałam i. Skończywszy re­
alne szkoły, uczyłem się zegarmistrzowstwa. W 1863 roku 
poszedłem do powstania, byłem  w dwóch partj&ch, byłem  
w bitwach. Po skończeniu po wstania, zarzucono mi zbrodnię 
zaburzenia spokojności publicznej, w skutek czego zostałem  
skazany na dwa la ta  więzienia. W yszedłszy z więzienia w 
roku 1865. m ając swój w łasny kapitalik , a oprócz tego 2000 
złr. u Anasa, szwagra mego i zasiłek z domu, otworzyłem 
sklep zegarmistrzowski. Później n a  propozycję K rulisza 
wszedłem z nim  w w spółkę; w roku 1867 jednak roz­
łączyliśmy się w najlepszej zgodzie. Prow adziłem  han­
del znów na w łasną rękę w domu ks. Ponińskiego, dawniej 
Gromadzińskick. H andel mój w zrastał, w zm agał się on 
coraz więcej z wzrastającym  zarobkiem. M jesieni 1868 r. 
ożeniłem się z panną Olimpią S . . . .  ą, w sześć tygodni po 
ślubie zostałem  uwięziony.

P  r z e w. Czy handel dobrze szedł ? Na jak wielką 
sumę m iałeś pan towarów, ile płaciłeś za najem  sslepu, 
ile kosztowało urządzenie, czy m iałeś pan kredyt, konnek- 
sje handlowe V

K u n d e .  Szło dobrze. Towarów m iałem  w przybliże­
niu na 3 —6.000 złr., m iałem  dużo zegarków złotych, sre- | 
brnycb. Urządzenie sklepu kosztowało mię 2000 guldenów 
najem zaś około 350 złr., nie pam iętam  dobrze. Kupowałem 
potrzebne m i do handlu  zegarki za gotówkę, brałem  też i 
na kredyt. Od B runera n. p. ze Szwajcarji, m iałem  bardzo 
kosztowne i piękne zegarki. W  celu zwiększenia kredytu 
odbyłem podróż do Szwajcarji. Powodziło mi się dobrze- 
Tak trw ało  aż do ożenieuia mego.

P  r z e w. A czy nie m iałeś pa r czasami długów, a je­
śli m iałeś to jakie ?

K u n d e .  M iałem  też d ługi, zwyczajnie jak  każdemu 
się przytrafia, a szczególnie w haudlu. D ługi jednak han­
dlowe by ły  nie bardzo wielkie.

P  r  z e w. Jakie stosunki łączyły  pana z panią Oren- 
eztejnową i od jak dawna ? Czy znałeś jej męża, a także 
Bebensztoka i pana Salomona Baucba ?

K u n d e .  Ani Bebensztoka, ani Salom ona, nigdy nie 
ra a łe m ; widzę ich dopiero po raz pierwszy tu ta j. Pana 
doktora O rensztejna poznałem b y ł n a  czas krótki przed u- 
więzieniem we Lwowie, lecz stosunków % nim  żadnych nie 
m iałem . Co się zaś tycze pani Orensztejnowej, poznałem 
ją  w 1862 roku, gdy baw iła we Lwowie. Stosunki z nią 
moje można powiedzieć, były przyjacielskie ; b j wałem u 
niej bardzo często. Nie raz obarczała mię komisami.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Czy daw ała lub pożyczała k ie­
dy Panu pieniądze?

K u n d e . Nie, nie ona m nie lecz ja  jej nieraz pożycza­
łem zacząwszy od 1867 roku, po 50, 60 reńskich, a w po­
czątkach roku 1868 pożyczyłem jej od razu 500 złr., a gdy 
takowe oddała, znów po k ilkaset reńskich dawałem.

P r z e w o d n i c z ą c y .  A rublam i czy pożyczałeś jej 
pan także i kiedy?

K u n d e .  Pożyczałem  też rublam i ale to  już potem, 
tak  jakoś pod jesień. Nie pam iętam  dobrze, w śledczem 
protokole pan sędzia może to  znaleść.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Jakiej wartości by ły  bumażki 
moskiewskie, i czy stare, czy nowe.

K u n d e .  B yły różnej w artości i po 10, i p o '25, 50 i 
100 ru b l i ; by ły  też między niem i i stare i nowe B yły  
różne.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Dowiedzionem jest, żeś pan 
p rzesła ł kilka tysięcy rubli pani Orensztejnowej. Sum m a to 
ogromna, zwłaszcza gdy się zważy, że rzadko bardzo kto 
może tu  we Lwowie na raz jeden, w krótkim  czasie, tyle 
bumażek zakordonowych posiadać. Opowiedz pan, skąd m ia­
łeś ich tyle.

K u n d e .  Bzeez się tak  m iała. Karol Lemper, z k tó­
rym  się poznajomiłem walcząc przeci Moskwie, we wrześ­
niu 1867 l-oku przyprowadził b y ł do m nie niejakiego pana 
G randa z Kongresówki, który  także b ra ł udział w powstaniu. 
Poznajom ili się tedy i wkrótce L. oświadczył, że G rand kupiłby 
za jednym  razem w.ele zegarków, pod warunkiem , aby tylko 
zachować to  w sekrecie, albowiem w yznał, że G rand tru d n i 
się przemycaniem towarów do Kosji. Zgodziłem  i sprzeda­
łem  Grandowi za 500 ruoli, k tóre m i gotówką wyliczył. 
Za drugim razem , było to  w styczniu 1868 roku, za d ru ­
gim  tedy razem gdy zjaw ił się we Lwowie, k u p ił on ode- 
mnie za 3500 rubli, a 500 ru b li da ł zadatku na nowe ze- 
ga-ki. Za trzecim  i o sta tn im  razem przejeżdżał on w lu ­
tym  i zab ra ł na 2000 r.; lecz że wprzódy d a ł m i byl 500 
na zadatek, więc w ypłacił tyłku 1500 r. lo te m  już go wię­
cej nie widziałem  i nie wiem co się z nim  s ta ło . W szyst­
kich pieniędzy za sprzedany jem u tow ar odebrałem  6000 r. 
srebrem  w różnych bomaźkacb. Najwięcej było lOrublowycb.

P r z e w o d n i c z ą c y .  K to by ł rzeczywiście zen 
G rand ?

K u n d e .  Nie wiem.
P r z e w o d n i c z ą c y .  Jakto, czyż pana nie in te re ­

sowało dowiedzieć sic bliżej co to  za jeden, ten  tajem niczy 
człowiek?

K u n d  e. Nie widziałem  potrzeby wchodzić w bliższe 
szczegóły, tyczące się jego osoby, kiedy dobrze p łacił. Ezecz 
kupca jes t aby sprzedać, a komu sprzedał, to  mu wszystko 
jedno. To już tak i zwyczaj Tylko ty le  wiedziałem, że on tu  
kupował a za kordonem  się pozbywa1 Kupował on i u in ­
nych, lecz u kogo m ianowicie, nie wiem, bo to  także mię nie 
interesow ało.

P r z e w o d n i c z  ą c y .  Zmuszony jestem  panu pow ie­
dzieć, że jego odpowiedź bynajm niej nie w ygląda n a  zada- 
w alniającą. W edług bowiem danych, jakiem i sąd rozrzą dza 
sklep pański nie by ł na tak  wielką skalę prowadzony, by 
można było uwierzyć, iż byłeś pan w Manie, w krótkim  
przeciągu, 2 miesięcy czasu, dostarczyć towarów za 6000 zł.

K u n d e .  W prawdzie sklep mój nie m ia ł pięknej wy­
stawy, lecz za to m iałem  kredy t obszerny, stosunki h a n ­
dlowe rozgałęzione, więc m ogłem  w krótkim  czasie doatai 
czyć od razu na 6000 rab ”  zegarków, tem  łatw iej że zegar­
k i byłe kos towne, po największej części złote. N a 6b00 ru
t.ii7 ,Ty s burczy unou i w j  ikv  zzogi*j.ivuvY.

P r z e w o d n i c z ą c y .  K to może oprócz pana, po­
świadczyć, że rzeczywiście egzystow ał tak i G rund we 
Lwowie.

K u n d e .  Nic mogę tego wskazać. Oprócz mnie i Lem- 
pera nie znani nikogo, który by m ia ł z G randem  stosunki.

P r z e w o d n i c z ą c y .  D la czege pan o tym  Grandzie 
przed nikim  n igdy nie w spom niałeś? B ardzo je s t rzeczą 
n a tu ra ln ą  że kto z kim  robi świetne, jak  pan z G randem , 
in teresa, ten  nie wytrzym a, aby się nie pochwalić p r7ed 
kimkolwiek szczęściem swojem.

K u n d e .  T aiłem  sie z swemi stosunkam i dlatego, że 
byłem  uwiadomiony przez Lem pera o naturze  zatrudnienia, 

jakiem u się G rand poświęcił. Myśląc że w razie wykrycia 
G randa i mnie może spotkać takaż sam a kara, jak  jego za 
przemycanie, uważałem za rozsądne milczeć i m ilczałem  
przed wszystkiemi Dopiero juź  będąc w więzieniu, dowie­
działem  od p. sędziego śledczego, się że kupiec wcale nie od­
powiada za sprzedany tow ar przem ytnikowi.

B r  ze  w. Możesz pan postawić kogo na świadka, żeś i- 
sto tn ie Grunaowi sprzedawał zegarki ?

K u n d e .  Oprócz Lem pera, nikogo. Grund, jako prze­
m ytnik  , bardzo mię o to  p ro s i ł , by nikogo wtenczas nie 
było, gdy on przychodził po zegarki.

P r  z e  w. P rzy  której sprzedaży b y ł obecnym L em pe-?
K u n d e .  P rzy  drugiej.
P  r  z e w. Jak  G rand w yglądał ?
K u n d e .  Tak dokładnie nie mogę juź  opisać.
P  r  z e w. Nie sposób, byś pan nie pam ię ta ł człowieka , 

k tóry tak  ważną rolę w życiu panskiem  odegrywa.
K u n d e ,  Dokładnie nie m ogę; w idziałem  go tylko 3 

razy i to  wieczorną norą przy świecach.
P  r  z e w. Ale przecież.
K u n d e .  Ot t a k ,  (tu  się zwraca do dr. E u lfa  , tuż  o- 

bok pilnie s ię  przysłuchującego opowiadaniom swego klien­
ta), o t t a k . . . , bardzo przepraszam  pana profesora , o t tak  
jak  p. dr. Bulf. Średnich la t  , średniego wzrostu, b lo n d y n , 
czarno ubrany. Gdybym wiedział, że mię spotka to co dz'- 
siaj, tobym  może nawet i jego fotografię zamówił.

P r  z e w.  W edług słów pana, G rund przebywał tu  we 
Lwowie po trzykroć, przebyw ał czas dłuższy — gdv ty m ­
czasem wiac.ze rządowe nic a nic nie wiedzą o nim  , a na 
zapytania sądu odpowiedziały, że takiego G ru n ta  nigdy tu  
nie było.

K u n d e .  Bardzo być m oże, że tak  odpowiedziały, 
Czyż to pierwszy p rz y k ła d , że policja nie wie, kto we 
Lwowie przebywa. G ra n d , jako p rz em y tn ik , zapewne nie- 
w m ział potrŻWy samemu się meldować (C. d. n.)

Ostatnie wiadomości.
W  Pradze konfiskuje rząd niemal codziennie 

pisma czeskie. Krajowa Rada szkolna czeska_ wnio­
sła, by wybory do Rad szkolnych odbyły sir, dnia 
11. i 14. bm. i ażeby potem od wszystkich nau­
czyciel: odebrać przysięgę na konstytucję

Trzynastu profesorów wszechnicy pragskiej, 
między nimi 5 duchownych, przesłało opatowi 
Doili ugorowi adres dziękczynny, za jego stanowcze 
wystąpienie przeciw dogmatyzowanii nieomylności 
papieskiej.

W  sobotę dzienniki pesz'eńskie zagrożone były 
zmową zecerów, a wczorajsze wyjść miały tylno o 
dwóch stronnicach.

Ćwilta Cattmca, dziennik wydawany w Rzy­

mie przez jezuitów ogłasza dnia 5. bm. artykuł 
zatytułowany „Zli politycy a sobór“ w którym 
pisze między innem i: .,Na pogróżki pewnych po­
lityków, miauowicie w państwach katolickich, na 

j wypadek uchwalenia przez sobór dekretów dogtna- 
j tycznych lub przepisów dyscyplinarnych, które 

sprzeciwiają się duchowi nowożytnemu, biskupi od- 
I powiedzą wzgardzeniem tych pogróżek. Skoro 

rządy wydają ustawy, przeciwne dekretom soboru, 
więc ustawy te są co do joty nie ważne, i w żaden 
sposób nie mają wiązać sumienia poddanych. W y­
muszać przeprowadzenie tych ustaw, byłoby aktem 
najwyuzdańszej tyranii. Jeżeli rządy rozdzielą 
kościół od państwa, wywołają tem straszliwe rewo­
lucje, które obalą ick.“

A rtykuł ten kończy się pochwalą dla francuz- 
kiego m inistra, p. Daru, za oświadczenie jego w 
senacie francuzkim: „Poważamy wolność kościoła". 
Podnosi też z uznaniem okoliczność, iż jedyna p ra­
wie z całej Europy, Francja, od 70 lat dochowuje 
wiary konkordatowi. Francja może więc być pe­
wną, iż sobór uzna tę jej lojalność.

W  Ciele prawodawczem oświadczył hr. Daru, 
minister spraw zewnętrznych, d. 5. bm., na in te r­
pelację Keratryego, iż rząd papiezki nie chciał 
przystać na jedność monetarną, a w skutek tego 
monety papiezkie nib będą wpuszczane do Francji.

W edług telegramu z Paryża, rząd ma wezwać 
Rocbeforta, Grousseta i Dereura, ażeby zgłosiP się 
do odsiadywania swojej kary.

Z Bukaresztu donosi telegram z dm„ 5. b.rn., 
iż ministei Kogolniczano podał się do dymisji, i że 
książę przyjął takową. D ym itr Gkika obejmie tekę 
spraw wewnętrznych, zachowując tymczasowo m ini- 
sterjum robót publicznych. M inistrem sprawiedli­
wości mianowany Kantakuzeno. Zresztą zostaje da­
wny skład gabinetu.

Telegramy „Gazety Narodowej.*
P aryż dnia 6. lutego. Dzisiejszy 

Dziennik urzędowy zamieszcza sprawozdanie 
ministra spraw wewnętrznych, przedłożo­
ne cesarzowi, w którem czyni wniosek 
mianowania komisji do zbadania zarządu mu­
nicypalnego miasta Paryża. Mieszkańcy po­
winni brać udział w zarządzie i w finansowej 
kontroli, ale potrzeba, ażeby ten udział nie 
stał się środkiem służenia namiętnościom po­
litycznym. Cesarz przyjął wnioski tego spra­
wozdania.

Mianowanie Pre\ost-Paradala, (redaktora 
Debattów) posłem w Washingtonie, można już 
prawie za dokonane uważać.

Kurpa z dnia O. lutego 1870,
godz, 1. min. 5. popołudniu.

W iedeń . B enta arsw jacka 60.80 i  keje krodyto- 
we 262.40. Akcje banku anglo - austrjackiego 3 ł2 . . 
Bank obrotowy 117.50. Akcje K arola Ludwika 239.- . 
Kolej południowa 251.60. Franko ausuT. 105.75. Akcja

U-"<4- Eoloj TrovLvJ 4ily-u01uuuui* ---.--- . .AK.GJ0
banku ludowego 67.—. Jo le j E lżb iet" 184.50. Loav 
1860 r. 97,50. Napoleondor 9.84‘A . Losy 1864 r. —.--- 
Banku jeneraln. — . Tram vay — .—. Usposobienie stałe .

P a r y ż .  B enta 3 7 . 73.70. Lom bardy 515.— . Amery-

Wieden 5. lutego 1870.
B enta austrjacka notam i oprocentowani 

„ „ srebrem  „
Oprocontoi aue ‘Jb l. ind. niż. austr. . 

„ „ * węgierskie .
„ r » °uor. j slaw
„ » » P '- t y j SK e .
„ * » oukowińsl ie
„ » n siedmiogrod.

O uligaęp ga. pożyczki głód. z-r . 1866 . 
Los pożycz, i r. 1839 (całe) . . . .

1860 oo 100 „ 
1864 oo 100 „ 

■edyt. >o 100 zir.

6V<
„ Zakładu

ks. Salm . .
_ b r. P a l f y ......................  ,
m ks. K l a r y ..........................

br. St. G e n i i i s .................
„ k t. W indischgratz . . ,

b r. W a ld s te in ..................
„ B u d o l f .....................   , .

Stanisławowski* po 20 złr

L i s t y  z a s t a w n e .
B rnku  narodowego 1 n . 

w monecie konw. ? .
w walucie austr. J i° s- 

Galie. Zaieh kred. 4s/„
Gal. Banku hipotecznego 6%  . 
A ustr. Zakładu kred. ziem. .

A k c j e  b a n k o w e  i p r z em .
Gal bank krajowy  ......................
Banku narodowego austr. . . • . . •

„ a n g lo - a u s t r . ...........................
Zakł. kred. dla h. i przem. po 160 złr,
Kolei oóm . F e rd y n a n d a ...................... ....

„ Karola L u d w ik a - ...........................
„ Czemiowieckiej 
„ P rio r. kolei Kar. Lad. za 1(X 1. sm. 
„ r  Lw. Czerń. i,a 100(1867) .

K a p o  z a g ra n ic z n e .
(3-miesięczue.)

U a p o le o n d o r .................................................
Augsb. 1U0 zł", n r .................................. • •
I ra n k f . n. M. 100  ......................
Ham b. 100 m ark. . . .  ......................
Londyn 10 fn t. s t ......................... ....
Paryż 100 frank ...................................   , •

P a r y ż  5. l a t e g o .

B enta 3°/„

P łacą Żądają
złr. ct. zir. | ct

60 ,75 *60 l85
70 i 50 70 i 60
95 75 96 150
78 75 79 uO
83 75 84 25
73 50 74 ot)
73 50 74 00
75 50 76 00

100 00 101 00
228 00 230 00

91 00 92 0('
103 75 104/25
123 20 123 40
163 50 164 00
40 00 4i uO
30 50 31 00
36 00 36 00
32 50 33 50
20 50 2 5')
22 00 Ou
15 50 16 uO
27 00 28 75

97 60 97 80
92 90 93 10
77 00 78 00
90 50 91 50

107 30 107 60

00 00 00 00
730 00 732 00
312 50 313 25
262 00 263
9140 00 9143 60
235 50 236 50
200 75 205 25
100 75 i0« 25
91 80 92 20

9 84 9^ 85
102 70 102 90
102, 85 103(00
91 i 00 91 00

123; 20 I2a 3t>
48

|
90 4C <m

I 73 55 | 00 00

Pociągi kolejowe na giównym dworci
Karola Ludwika. (Podług zegara lwowskiego.)

O d c h o d z ą  ze Lwowa do Krakowa o g. b m. 41 rano.
* » n o „ 5 „ 1 6  wieczói
„ „ do Czerniowiec o „ 10 „ 4 9  rano.
j> » .» o „ 9 „ 48 wieczói
„ „ doBrod iZ łoc . o „ 11 „ 9 rano.
» „ „ o „ 1 0 „ 8  wieczói

P r z y c h o d z ą  z Krakowa do Lwowa o „ 10 „ 9 rano.

v z Czerniowiec
» 71
„ z 3rodów  i Złoc.

& „ 28 wieczór
5 „ 2 t  rano.
4 „ 36 wieczór.
5 „ 4 rano.
4 . 1 6  wieczór



GAZETA NARODOWA * dnia 7. Lutego 1870. 3

P r z y j e c h a l i  d o  h w o w a  d, 1. lu t e g o .
H o t e l  A n g i e l s k i : Józef Skarbek Borow­

ski z Hurka, Kazimierz Obertyński z lidnowa, 
dr. Walery W aygart  z Przemyśla, Kasper Sto- 
kłosiński z Kunaszowa.

I lo t e l  G e o r g a  : Antoni lir. Dembiński z 
Nienadowa, Włodzimierz Cielecki z Byezkowic. 
Edward Binder z Ołumuńca.

I l o t e l  E u r o p e j s k i  : Michał l i r .  Miączyń- 
ski z Paryża. Franciszek Sahajdakowski z Ża- 
rolinięc, A rtur Sclmell z starych Brodów, An­
toni Świerżawski z wielkiej Ponikwy.

H o t e l  L a u d e s a ; Leopold Sohwarzinger 
z Berlina.

W y j e c h a l i  z e  ( a r o w a  d. 7- l u t e g o .
Jan  Brunicki do Rudy różaniockiej , We- 

n an t Jełowicki do Myszkowie , Tadeusz Prek 
do Sc ie lca , Hilary T re t te r  do Laszek, August 
Zurakowski do Horbacza , Stanisław Bykow­
ski do Popowca , Stanis ław lir. Borkowski do 
Uhrynowa, Zygmunt lir. Droliojewski do Kru- 
hynic , Stanisław lir. Ostrowski do Krakowa . 
Jędrzej hr. Zamojski do Krakowa. Stanisław 
Kotarski do Brzyska, Leonard Wężyk do K ra­
kowa, Stanis ław hr. Dembiński do Nadworna.

Latarnie gospodarcze
b e z p i e e z i i p  o d  o g n i a  

d o  o l e j u ,  r z e p a k o w e g o
Nr. 1 . Hr. 2. Nr. 3,

po 1 zlr. 70 et. 2 złr. 30 et. 2 złr .  30 et.
Latarnie l ig ro inow c po 3 zlr.  — et.

,  naftowe . 3  .  50 ..

SKŁAD LAMP
n a f t o w y c h

i olejnych
en g r o s s  e t en d e ta il

a  u 1074 12—12

E . J U L K E
Nenbiiugasse Nr. 1 W it deri.

Uwiadomienie.
Mam zaszczy t  podać niniejszera do 

wiadomości, iż B ernharda  a lp e j s k i  li­
kier ziołowy, o k tórego sk u tk ach  pierw- 
?i m edycyniery  Bawarii nie wątpię ,  p rz y - 
iątem w sprzedaż. T ak o w y  byw a przez 
niemieckich lekarzy  używany jak o  ś r o ­
dek dom owy p r z e c iw  n i e s t r a w n o s c i o m .  
° ‘to b l iw ic  na bra k  a p e ty tu ,  k a ta r  ż o ­
łądkowy, n e r w o w y  b o i  g ł o w y ,  b e z ­
sen n o śc i ,  h e m o r o i d y  i bladaczkę.

Nabyć można wraz z polskim lub 
Dieraieckim przepisem  użycia  f la szeczk ę  
Po 7O cnt.  1168 4 —6

G łówny skład rozsył-  
kowy dla Galicji w e L w o­
wie. w  aptece A. B erlinem ,

rd b o s k ą  o p a tr z n o śc ią ,  tudzież w ant. 
P ie p e s a  p od  z ł o t y m  l w e m ,  w  apt.
H a c k e r a  p o d  s r e b r n y m  o r łe m  i u

E. Griinnspana apt. pod z ł o t y m  o r łe m  
W B ro d a cb .

Pp. a p te k a rz e  na  prowincji  o t r z y m a ­
ją odpowiedni rabat.

ANTARTHR1TIKA
Med. dr. J . T. K ozieła

?ajnow szy śro d ek , leczący  n iezaw odnie 
* prędko  g o ś c i e c ,  r e u m a ty z m  i z  t y c b  
** W y n ik a ją c e  c ie r p ie n ia  n e r w o w e  
W s t a w a c h  i in n e  b o l e  p o w s t a ł e  z  o-

p n c hn ięc ia .
, G łó w n y  s k ła d  d la  G a l ic j i  w  ap-  
®c« A. B e r i in e r a  w e  L w o w i e .

, C ena: K rop le  po 90 c n t., maść po 
1 *łr. 10 cn t. 1167 4 - 6
‘̂ * ‘*1— — i n  iii u r n  iii n i r ~ w n r T H T  r m r  n r  i r "

U lica  G iz e l l  Nr. 11. 
■Aleksandra F ran k  la

B o d o w e  w y r o b y
na sposób Holla 

w używ aniu , pom  mo^
1047 0 - 0  

k ró tk iego  icfijl  iuż wtasuie w używaniu, poinuno krótkiego icb 
‘Wsiiia w wielu wzgląd ich obok najskuteczniejszych 

baw.* brzeciw t tberkulom plucowyin katarom, u- 
a , ‘f»ema kaszlowi i hsmoroldalnym dolegliwościom, 
,'az»Ji0" ie 'ukarze polecają takowe w odpowiednich 
cei >!liJllt "Hgorliwiej. uznawszy takowe jako najwnj-- 
brną “o wyrobów słodowych Ilolla \by lo do-

uuziejstwo z tycb oto słynnych wyrobow słodowych 
SDrjoH1 .zamuŻ!iiejszyrn przystijpniejszuin uczynić, od- 

rzedają się takowe po następnie umiarkowanych 
y.. . cenach:
S l c E ?  słodow y piw a d ia  zdrow ia po 31 c n t .  flaszka 

‘oaowa czekolada dla zdrow ia Nr. I- 1 zlr. — ct. iu u t

ukierk i na piersi w najw iększym  lo r m acie 50 cn t. 
» » w m niejszym  fo rm acie  -5 „

P r *V r o z s y łk a c h  na  p r o w i n c j ę
.zokTST' J  dpakuwaniein 7 zlr. 70 cnt.. 13 fla- 
s z e t .,.,0 . », Paszek U  z |, . .  58 daszek i i  zlr.

w Wiedniu
NB. W zględem  o d b i e l 5" ^ 0 8Jwa!!ra J '1 , , j l , *9‘l a '

nadaniu  w aru n iró i?1.? Ze sk ładu  up rasza  się  przy  
W A  I « °  m ,lie 8i<5 z-laszaó .

u i ‘. «  i? iz“ il  „ ? ‘ . l

C. k. wyłącznie 
P r a w d  z i w y
smaczny olej z

Nit* «la h wierzenia alt* prze­
cież jtrnwelzi we.

O r y g l k i E i l n o
331 2  @ -fc e  1  n  e  ;J054 i 12 

'js 3l b e s a  e o n .

W od ę A nałerynow ą do ust
4kniv.fvUł,v y.aw!**f. ;r> 1 v.h\ 4} ct.  ty lk o  po 
1055 4 : 0  ct.  w. a. — i 3 — i

Vk! na n
: 1111; 11.* y.{ij»«r!vi sjir/mJ.T 

\vl/.i\vy a iŁTiuls
firny chronometr.

iii jfitil s ian ie  ni/i*j p -łs /f /cg id -
»v :r pu l .k ni*/kicfi (•ijmicfi. 
vi w OLOÓll tbłZlfti-any lub  M‘C- 
poilw ojn>7 it(• [m rIą , l.ulną cm nlj.j

A iyszlalow cm i ref kam i. z  fa iirijszk iem  /.e z]ó
!n ta lm i i z r?n:tła!iom’m koszlu je 2lł z lr. w  n a jładn ie j 
bzyin fulirraW.

Praw d/iw r? >1 f ■ c l i r o n o u ic tr  an^  elskó* z pAj-jdyn- 
c /ą  kofnarlą . i s z^ tó k am i ii r^ y s ia lo w m u . z l in  rusz 
kiom  i łU'’il:i!-;ołłi'-m \ \  b/k-Thilf* 17 / |p .

Aneńtlskfi* sryb rou  t*y]j„(] row o z e g a rk i ze szkieł* 
kam : ki zjs/.fr fow en.i. w ^ n i b w t u i  m inu l. z łańcuszkiem  
niedflioiieiti złr.

Te. sąpoj cy lin d ro w e, z e y n rk l . w ognio  pozłacano
z miicliłim/.iiumi n i lo w y m  I ;  złr.

Srelnm e w y cliw y ty  k o tw ic z n e , ze szkiełkam i krzy-
►ziałowems i sp rę /y n ;; j i

Sreljrm t w y ch w y ty  k o tw ic z n e , r^ m o n lo a ry  b u z  
kluczyków  do Jiai-irętania źc szk ie łk am i- k rzys z ta low ej 
mi. w drtiw niauym  futerał:* po zlr. iłu. H,

T akie smm* « |..in  po /!r . ć}5. 7 i. ()>
/ c i a r k i  d a m sk ie  m- i * :•. i _* za  szk ie łkam i k rzy sz ta - 

fow em i. w m in ia iu row ym  fo rm acie , na lep ic j w ogn iu  
z łocone, w raz z łańcuszk iem  w fu te ra le  po z lr . 15. 
z lr  1 ? *  ° 1 P,J^ ' ł‘‘U;,:ł Ldpert;) i łańcuszk iem  po

S re b rn e  z e g a rk i c y l in d ro w e  d a m s k ie  w ogn iliZłOCOne {,(, Ł\v .̂ (j.
Z ło te  (p ró b y  3.) z e g a rk i  d a m sk ie  ze sp rężeną 

s z u  U ;nni kszyszla łow i-iif p-o złr* -i-i- t h  2 k  '11,
Z ło te  z e g a rk i  w y sa d z a n e  d y a m e n ta iu i  po z lr. 

40, 5U, (i-)..
Z ło te  r e m o n to a s y  po złr. 00. 80 do 100.
Z e g a rk i  ze złota ta łm i. z podw ój on k o p ertą , sa- 

wonety ze w skazówką m in u t, szk ie łkam i krzysztn łow c- 
m i. nm clifinizm em  z n ik ta , w raz z praw dziw ym  łań­
cuszk iem  ze złota la lm i i m edalionem  w fu te ra le , w szy­
stko za zlr 15.

Ł a ń c u s z k i z ło te , d ług ie  i k ró tk ie  po /fi*. 15, -JO, 
30, .50 do KU).

Ł a ń c u s z k i  s reb rn e , pa złr. *2, 3. 4. fi, do 10.
Ł a ń c u s z k i  zc z ło ta  l a lm i  d łu g ie  i k ró tk ie  po 

złr . 1.5(1, 2. 50, ó do 5.
Na w szyslk ia  zegarki daje  s ię  3IetiiJ:j ręk o jm ię .

D o  c z y t e ln ik ó w .
7.a nadesłan iem  należ\ to?>ci w go tów ce luli za p o b ra ­
n iem  jiocztow em . za łatw iam  każde za m ów ienie w 2-J 
godzinach, zas to k ló rcby  się  nie podobały  zam ien iam  

bez tru d n o ś c i.

P H IL IP  F R O M M
Ulirf-ii F n b r ik a n ł  

W ie il. B o f h e i i f l i i i i in s f r a s s c  n r .  9  
naprzeciw  W o llz e i lc .

Do łaskaw ego  uw zględnienia.
W % i ystk ie  m oje zegark i są p ie rw szej ja k o śc i u p ra ­

ni p rz e to  od różn iać  od podobnych p o ś ledn ie jszych .
W szyscy  ci, k tó rzy  z eg a rk i k u p u ją  lub 

kupić  zam y ślają  raczą  się  p ierw ej do  mnie 
udać pisem nie.

C z ę ś ć  I I .

PODRĘCZNI A S4D0WEG0
/> r-  31  a  d e y s k ie y  o  ,

zaw ie ra jąca

Słow nik praw niczy,
w y s ila  z d r uku  i będzie ro z es ła n ą  do k r a ­

jow ych  '  k s ię g a rń . *1327 2 - 3

W Wiedniu am Graben Nr. 3. 
K ELLER  i ALT,

sp rzedają
po wszelkich cenach inozebnych

z pow odu o d stąp ien ia  sw o jeg o  lokalu  
aug trjack iem u. cen tra lnem u b an k o w i — 
w szystk ie swe zapasy  n a jw y k w in tie jszy  eh

ubiorów męzhich futer,
u p ra sza ją  p rzy tem  szan. p u b lic z n o ść , a- 
żeby przez  naim niejsze  k u p n o  s ię  p r z e ­

ko n a ła , że u nas su k n ie  
H f  p r a w ie  n ic  n ie  k o s z t u j ą

i p o leca ją  1043 12—?
ubrania balowe i salonowe,

su rd u t lub frak , p an ta lo n y  i k am ize lk ę  
SSF~ P o  24 z ł.  50 c n t.

SURDUTY ZIMOWE
w  n a j l e p s z y m  {gatunku  8 z ł r .

Fafra do podróży
po d szy te  baranam i lub Iam ow a-;e"szopa- 

1 m i. 4U zir. szopy  po 7 ;  złr.
. P rzy  z łm ów ieu iach  z las kaw ern o in a czen io m  

m iary  o h jo ta śc i (>ierai w ierzchem  (naoko ło  piersi 
I plorow ), ob ję to śc i »ta iu  (ilo io ta  korpusu), d lu  
I guści kroku (od  sam ego kroku aż do ziem i), upro 
I >zamy kolor i c e n e  p o d łu g  eonu  ka w ym ien ić, po- 
I zostaw iając nam  z zaspoko jeń  em  w ysonan ie sza- 
j  now nych z leceń , g ty ż  my je d y n ie  dla pew ności 
jj zam aw iającego do każdej posyłki pośw iadczenie przy - 
I f c z a rn y , w k tó rem  się  w yraźnie zobow iązujem y,
! w szelkie od nas pobrano s u k n ie , gdy z ja k ie jk o l-  
j w iek przyczyny w ym aganiom  nie odpow iedzą, b sz - 
| r arunkpw o z pow rotem  odebrać.

K E L L E H  i AI.T, m ajstro w ie  k raw ieccy , po- 
! siadacze w elu w yszc/ego ln ien , w łaściciele  śk ladu 
j sukni w W iedn iu

C rah n. Nr. 3, zum  „S tock  im K isen .“

uprzyw ilejow any

b e z w o n n y
tranu wątrób.

( L e b e r t h r a n  -  O e b l . )
yoy C. k. w yłącznym  p rzyw ile jem  w iecei niż od trz y n a s tu  la t is

ita i <* f r a n i l  w atT O D  I C 2 . * . . .  .. -*»8trzó* Je(dj 'Di' C- k ' y  u Wlleiem , w ięcej niż od trz y n a s tu  la t is tn ie jący m
szozeodi0? 7-  ̂ z tra,1,u w §trob ie0 '», które®,, n a tu ra ln y  sk ła d  i le k a rsk a  siła  leczn icze , 
tom 1 w najęciach PlerJ1, , 1 n ,em niej p rzeciw  azkrofu lura, g ruozo łom  i wy r z u
i Drwm..rn y ’? ' P r ie z  c iąg łe  próby, ta k  w o g ó ln y m  sz p ita lu , jak o  też  w in n y c h  p u b liczn y ch  
n»nv n ! L  zak ład ach  leczniczych w W iedniu , n iem niej przez d o k ład n y  ro z b ió r  d o k o - 
wiedri^>Zei! Profesorów , chem ików  p a to lo g iczn y ch  i sodow o k ra jow ych , b ezsp rzeczn ie  do- 
śro d ek  Z08tal a i 3 k tó ry  na przy toczone  choroby  0 d daw aa już  ja k o  n a jw y b o rn ie jszy  
tranam i ZD4ny zo sta l, odznacza się  pom iędzy w szystk iem i w handlu  znacbodzacem i się  
irólnip i ^ ^ tr?6ow em i, n ie ty lk o  przez sw ą c zy s to ść  i swój p rzy jem ny sm ak . a le  sz c zę ­
tem samnmWi)lnym  i - 81 °d  w szelkich sm rodliw ych w strę t w zb tdzającyob s k ła d n ik ó w , a 

świión fwym je s t do zażyw ania  p rzez  d e lik a tn y c h  pac jen tó w  i dzieci, 
azietnonwll 0ctWa o dobroci i skuteczności teg o  p raw d ziw eg o  O leju tran o w eg o  z w ątroby

* « . A J 5 & ® ę s * - * ■ 1 - * i r a £ * r i
1041 1 7 - 2 8

ka-•, « bia ł^  c fn o w ą
Wilhelm M atuj er,

W W ie d n ia  I. B S ckcrstrasse  Nr. 
. . .   ..................................................... (daw niej K o r b a l v  e t. ( ’,oni

12.

fi>dence Jn lisn  N e ihn -  w C zern io w cad h  J .  W eiss , i »»>*■*• "■"* '=* w n u -
1 Maks SP ;"  w K ołom yi M. B olchow er, Sam. l ie rrm a n n . D aw id  K ram er
w «uw vm  ! » , n  ®pterk,,I1>  W K ossow ie Kam il M ordko, w M o n asterzysksch . J .  L ip sc h titz , 
Pwie»» „  i “ 'n h tm ann , w O św ięcim ie  L. G rzes ick i, w buczaw ie B rac ia  Jó ze - 

w Z aleszczykach  j p ze f K o d reb sk i.

A L G O F O N
wypróbo ..‘en ,• śr dek  do rychle :: .-  u śm ie ­
rzania  holu zębów, flakonik jio 5 0  ct. ,  

a p te k a  w e  L w o w i e  p o d  S r e b r n y m  o r ­
łe m  Z Y G M U N T A  K UtCK EBA

Ekstrakt mięsny Liekiga
(Ksłractutn carais Liebiy;)

W y r ó b  t o wa r z y s t w a  w A me ry ce  p o ł ud ni owej  
Liebig s E x tra c t  o f M ea t C om pany , 

którego dobroć i praw dziw ość zaręcza 
pan baron L iebig, 

jest najlepszym  i jedynym  środkiem  
w zm acniającym  dla słabych, osłab io ­
nych rekonw alescentów  i w iekow ych. 
W  jednym  funcie tego ekstrak tu  są 
zaw arte w szystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 
m ięsa wołowego.

T ego ekstrak tu  nadszedł św ieży  
transport w puszkach kam iennych po 
'/*> 1/ i  i %  funta do a p t e k i  p o d  
„ 'G w i a z d ą 14 1062 4 —?

Piotra MikolascJia w e Iw o w ie .

Przy g o to w a n e  z liści d rzew a  ro sn ąceg o  
w Peru , leczy szybko  i nieocliybDie r z e r z ą -  
c z k i  n a j u p o r c z y w s z e  i z a s t a r z a łe .  A p te ­
k a  Gr.róault  e t Oorop. dla In kurzy, k tó rzy  
mają  zwyczaj zapisyw ać  balsam kopa jw y,  
za pom ocą  idejowstości .  p r z y g o to w u j  p i ­
gu łk i  z ea*erjcji Matiko i balsamu kopa jw y.

P igu łk i  to nie ty lko ,  że zawsze s k u tk u ­
ją  w na jk ró tszym  czasie, ale nie m ają  tyle 
nieprzyjem nej  woni balsamu kopa jw y.

Każdy  flakonik o pa trzony  jes t  podpi­
sem „G rim ault  ot Coinp.“ 1025 5 —12

D o s tać  można we L w ow ie  w ap tek ach  
pp Mikolascha, Beriinera  i U u c k e ra ;  w 
B rodach w ap tece  pp. Kullak  i u pana P ran -  
zosa  ; w R zeszow ie  w ap tece  p. S z a i t t e r a ;  
w K rakow ie  w ap tekach  pp. T rauczyńsk ie -  
go  i R e d y k a ;  w Wiedniu w układa  h ma- 
torja lów aptecznych  pp. Raabe  i Róder.

Oryginalne maszyny do szycia Howe.
Fabryka w Brldgeport € 01111. w  A m eryce

z a ło żo n l  przez E i - . s z a  Howe I r  w N .wym Jo r k u ,  w y na lazcy  maszyn ’0 szycia .
Nasze m aszy n y  u zy sk a ły  e ło ś ią  słźw e i pow sze­

chną w ziętość ta k  w k o la c h  ro d z innych  jakoteż  
u przem ysłow ców , jak ą  żadna inne m aszyny  p oszczy­
cić się  nie m ogą. U proszczen ie , ła tw o ść  w k ie ro ­
w aniu, s ts te c  na k o n s lru k c ia , t^w ał j „ ie  -sią-.n ę- 
te  w ykonan ie , bow iem  z trz e m a  ty Jao  ap«rat> mi u- 
Bkuieeznia 40 szwów w m nlu lub w m oeoei sk ó rze  
za  jednem  nawleczeniem n itk i, o to  są  g łó w n e  zalety 

U żyw ane i polecone p rzez  fra n ru z k e  i n n e ie l-k ą  
ak ad e m ią  mód pierw szym  d sm sk 'm  żu rnalom  jak o  
n a jd o sk o n alsze  i najtańsze terażm eiszesro  oZSSJ, 

K rzyż  leg ii honorowej p -m ię d zy  82 w ystaw cam i. 
W y szczeg ó ln ien ie  tak  w ysokie n ie  o trz y m a ł ani 

S in g e r, an i W eh ler e t W isen , n a w e t G ru y e r et 
B ak er. O strzeżen ie .

L iczn i fab ry k an c i nadużyw ają staw y  i n azw i k s 
naszy ch  m aszy n  do szyc ia , a naw et zam ieszcza j*  na 
sw oich w y ro b ach  m edale i p o rtre t w ynalazcy E l aeza 

H ove. zam ilcza jąc  w łasn e  sw e nazw isko, a  to w szy stk o  by p u b li- ------
c-zność oszukać. R adzę każdem u kupującem u, ażeby  sobie gw a­
rancję  na p iśm ie  k aza ł w ystaw ić , iż k u p ił o ry g in a ln ą  i p raw d z iw ą  
a m e ry k ań sk ą  m aszynę, do szy c ia  E lia sz a  H ove z fab ry k i T h e  H o v e /
M aschtne C ie New J o r k  B rid g ep o rt C onn ecticu t A m erika .

Skład główny dla Galicji w handlu M.Bałłabana
przy placu Marjackim 1. 312 we Lwowie. 1195 5—20

M  E  B  L  E
wszelkiego rodzaju,

Z W I E R C I A D Ł A
od najmniejszycli do największych i 1294 4 -8

O  J E B  I  C  J L  A

H j jako to : Gobeliny, Ryps, Creton, Wenecyena i Cerata amerykań­
ska w znacznym bardzo doborze sprzedaje

T o w a r z y s t w o  S t o l a r s k i e

przy placu Dominikańskim pod 1. 131 we Lwowie.

K ate, przez c. k. nrząd cym entniczy w  W ied n ia  zbadane i ostem p low an e

a g i  d e c y m a l n e  ^ P f

iŚJiiiŚilsIi

 . ó_. i A *
- A s A —. - /  j :[~ r'?. t:'' f '  i  ?%£

,1 ...i.. .i.::,:.-i.-afiićtrr

W a g a  d e o y m a l n a ,

1066 
3 -?

czworokątne, z ośmioletnią gwarancją,
są  w z a p tiie  po cenach  n a s tę p u ją c y c h :

unoszące c iężaru  : 1 2 3  5 10 15 20 25 oO 40 50 ce tcarow

po c e n ie .  t i r .  18 21 25  35 45 55 70 80 90 100 HO.

Sporządzam y o raz i m am y  w ielki zapas W AG BA ŁA 5SQ  
W YCH, nad e r trw a ły ch  i p ra k ty c z n y c h , na k tó rych , ganekOD  
wiek je  postaw iw szy, w ażyć można.

U noszące c ię ż a ru : 1 2  4 10 20 30 40 60 80 funtów

po cen ie : zlr. 5 tt 7.50 12 15 13^20 22 25 27 30.

N astępnie roh im y  ta k ie  i m am y n a  sk ład z ie  W A G I NA BV 
D Ł O  z p o ręczam i tio w ażenia w ołów , k ró w , św iń, ow iec, z ku 
tego  żelaza spo rządzone , w ypróbow ane i s tęp low ane przez c  k* 
u rząd  cym entn iczy  w W ied n iu , z g w ara n c ją  lO letn ią: 

tj  unoszące  c ię ż a ru : 15 20 25, 30, 40 50 ce tnarów

po cen ie; z l r .  150 170 200 230 250 3 00 z należącem i d j  
n ie b  c iężark am i w  ilości c e tn a ró w .

N akoniec sporządzam  CENTEZYM ALNR W A G I POM OSTU 
W E  do w ażenia wyładowanych w otów  c iężaro w y ch  z żelaza 
ku teg o  z g w aran c ją  lO le tn ią  :
unoszące  c i ę ż a r u : 50 60 70 80 100 150 200 300 500 ce tnarow  

"po cen ie : zlr. 350 400 450 500 550 600 7 »  900 1200.

N aosta tez  w szelk ie in n e  w agi i c ięża rk i.Ł*. B u g a n y l ,  Waagen- a. Gewichte-Fabrikant. , ,
HauptAicderlage: Stadt, Singerstrasse Nr. 10, iu Wieu.

Główny skład spedycyjny: w aptece pod Bocianem  w  W i e d n i a . ___
P r o s z ę  z w r ó c ić  u w a g ę !  Każde pudełko preezemnie wyrabianych proszków Seidlickich i  każdy papierek jedną dozf zawierający, dla rozróżniania

od podobnych innych wyrobów opatrzonym jest moją m a r k ą  o c h r o n y .
C e n a  j e d n e g o  o r y g in a ln e g o  p n d e tk a  1 z łr .  wraz z opisem w różnych językach. na

Te prosźki z powodu wyprób iwsnej sw-*) skuteczności zsimuia pomiędzy rozmaitemi środkami domowemi pierwsze
■ „ . j ... •„— --'z™i8(jozenia i dziękczynienia. Szczególnie  z pomyślnym rezultatem

mści i zgadze, dalej w karczaoh, cierpieniach nerek, nerwowy
tw ie rd za ią  ze w szystk ich  k ra jów  państw a a u s tr ia -k ie g o  n a d sy ilan e  pośw iadczen ia  i dz iękczyn ien ia . Szczególn ie  z pom yślnym  re ' Ł „ rnl 
da ją  się  one zastosow ać w leczeniu zam ulenia i z a tk an ia  e ia ia , n ies traw n o śc i i zgadze, dalej w karczaoh , c ie rp  
bolu g łow y, u derzen iu  k r w i ,  reum atycznych  afeknjanh hv-*terj’ hvp m hoadrii sk io n n  >ści do w y m io tów  i t .  p.

S k ła d  teg o  p r o s z k u  u tr z y m a  tą : p i b m
w e  I i w o w l e  a p t .  P. M ik o la sch .  A. B e r l in e r ,  L. H a ck er ,  K le in a  W w a ,  K. S c h a b a t h ,  F. W  K r ó l i k o w s k i .  J-

w B ia łej  Knler apt. i J .  Berger. 
„ K rzeża na c l i  B. Fadnnhecht,
„ B r o d a c h  F- Gomulióiki,
„ C l i o d o r o w i e  Z. J. Krynicki, 
„ U z c r n i o w c a c h  J. Róiańaki,
„ „ Ig . Sebnirch,
,  H u s ia t y n ie  A. Sndtlberger,
.  K a l i s z a  J.  P u chalsk i,

w K a l i s z u  F- H ilJ^b ran d ,
» K r a k o w ie  dr. S aw iczew ski ap. 
„ „ M. Jaw o -n ick i,
,  „ Józef Jahn,
„ „ Jó z n f T ranczyńsk i.
„ N o w y m  S ą c z a  Kosterkiewi-  

czowa wdowa, 
,  N o w y m  T a r g a  O. L au er,

w P o d g ó r z a  S. Snńlesiuger,
„ P r z e m y ś l a  Gaid^tsohka,
„ ,  E  Machalsk',
” B z e s z o w l e  J.  Schaiter i sp.. 
„ S a m b o r z e  Kriesrseiseu,
.  S t a n i s ł a w o w i e  St»cherv .  Se- 

beuetz, 
S t r y j n  K. Krzyżauowski,

w S a c z a w ie  E
, T a r n o p o l a  -A. vyip|„
.  T a r n o w i e  >V. T. A - ^ e l o *
* górski,

• f  ’
Pow yższe firmy p rzy jm ują  ta k ż e  zam ów ienia na

p r a w d z i w y  o l e j  t r a n o w y  z  w ą t r o b y  m i ę t o s o w e j ,

najczy stszy  i na jsk u teczn ie jszy  g a tu n ek  tran u  l e k a r s k ie g o z  B e  r  g  e " " ^ ^ I t s i o w y c h  i placowych, w sikor- 
Praw dziw y o le j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m ię tn s o w e j  używ a sie  z naiiepszym  sk u tk iem  w w yrzu ty  sk ó ry

butach i słabości R a c h iłis .  Leczy na |zasta rza lsze  cierpienia podagryczne i reumatyczne rów nież jak  1 °"r b jak ic h k o lw ie k  chem icznych  rin. 
Oie| t e n  najczystszy  i n a j s k u t e c z n i e j s z y ^ z e  w szy s tk m h ^ n n y c h jłle jó w . ry b ich  nie m icznycn ao

m ieszek  i z n a jd u je  s ic  w c  d a s z k a c h  W - - * -- »- ■ - ■
« • “  K ażda flaszka, d la  różnicy  od innyo ___ . ____

C ena całej bu telk i 1 z łr. 80 cut. — pót bu telk i 1 z lr. w, a. wraz z ,u ° , ,  , . , __
1085 6 _ „  J A . M o l l ,  aptekarz i fabrykant wyrobów cham,czuych w Wiedniu

m oim  podpisem

, ,  . HcBzio do bogactw a, k tó re  p rzew y ższy ło  najśm ielsze
T y siące  osób p r z e z  z r ę c z n e  o p e r a c je  os g i e ł a z i e  szy b k o  i bez trudu d . t rodzaiu  k o rz y stn e  in te re sa  m aia być 
ich o czek iw an ia , codziennie  w iru jem y  najw ym ow nie jsze  te g o  down y- , od gieidy znajdującym się , um ożebnić 
udziałem  ty lk o  jiewoyoh sfe r  uprzyw ile jow anych? — A żeby  pryw atnym  o® J

k o rz y s tn y  u d z ia ł, ueząazw” i  ^

K a n to r  d la  in te resów  g ie łdow ych .
. . wkladoe od 100 z lr . do  200 z łr . z podnoszen ia  się  lub sp adan ia

w k tó rym  k a ż d y  (® W iedniu  lub na  p ro w incji) p rzy  m 1 jm pow ania lub sp ro w ad zan ia  takow ych p ap ie ró w . Z ap raszam  
papierów  korzyść  c iągnąć m oże, m e będ ąc  z m u s z o n y  „ „ „ d ly c h  k u r s a c h ,  do ła sk aw y ch  poleceń, k tó re  sz y b k o  i ak u -

r- Ksys&iBRsr f ł **«*«
1050 30-

Coniptóir fiir BftrsengeschSfte,
W iedeń  I. T ie fe r  G rab en , 17.



4 GAZETA NARODOWA z dnia 7. Lutego 1870,

Już 8 Hniarh nastąpiw U n i d O n  c iągn ien ie
gw aran to w an e  przez k ró les tw o  Galicji i YV. 

księztw o K ra k o w sk ie

S t a n i s ł a w o w s k i c h  l o s ó w .
T akow e sp rzed a je  bez  zobow iązan ia  o .1- 

kupn  za z łr . 27, zaś z zo b ow iązan iem  o d ­
kupu ,o 28 z lr. z& ca la  cenę zak u p u  p rzez  
co w łaściciel t ,e zp '.W n ie  gk-a  w  c z t e r e c h  
c ią g n ie n ia c h  n a  4780U z r r .  W y g ran e  p o ­
dzielone sa  na

1 0 . U Ó 0 ,  1 0 . 0 0 U ,  8 . 0 0 0 ,  

8 . 0 0 0  z ł e .  i  t .  d .
mi m ó w icie  w nestęp u jący  sposób; Podpisa- 
n y o bow iązu je  się, w szy stk ie  n n ieg o  od re- 
.a z  do do 15. lu teg o  p > 28 z*i. zakupione 
L o sy  S 'a n is ław o w sk ie  po odby tych  4 c ią ­
g n ien iach  za zu p ełn ą  cen ę  zak u p n a  odebrać 
a to  od 13. do 15. lu te g o  1871 -

Podp isany  p o leca  się  rów nież  co do p o ­
średn iczen ia  — z ak u p n ie  i sprzedaży w szel­
k ich  ga tu n k ó w  papierów  publicznych, m o ­
n e t złotych i s reo rn y ch , losów , ak cy j i t. p . 
p rzesy łan ia  La w szy stk ie  obce m iejsca  itd .

P rzy  ła ik a w y c n  z a m ó w ie n ia ^  zam iej­
scow ych  u p ra sza  t ię  o n ad es łan ie  p rz y p a ­
d a jące j k w o ty , ja k  i o d o łączen ie  20 cant. 
n a  p rz e sy łk ę  w swoim cras*ie lis ty  c ią g n ie ­
n ia. 1335 5— 10

Joh. C. Sothen, GrossMndlor
n n d  W e c h s le r ,  W ie n ,  G r a b e n  13.

L. 1966.

K o n k u r s .
Przy tutejszych szkołach m iejskich 

Bą uwolnione dw ie posady nauczyciel­
skie, m ianow icie:

1) posada starszego nauczyciela  
przy szKole chłopców u ś*v. Marcina 
uposażona stałą płacą roczną 300 złr. 
z dodatkiem 150 złr. i pomieszkaniem  
w budynku szkolnym lub odpowieduiem  
wynagrodzeniem w r a z ie , jeśliby to 
pomieszkanie na użytek szkoły zająć 
wy ądalo.

2) iskaż posada przy ezkele ch łop­
ców u św. Antoniego z p łacą sta łą  
400 złr., z dodatkiem  70 złr. i kwa- 
terow em  130 zlr.

Ubiegający się o te miejsca zechcą 
w  myśl rozporządzenia W ysokiej Ra­
dy szkolnej krajowej z dnia 31 mar­
ca 1868 I. 1586 wnieść podania swuje 
w przepisane dowody opatrzone na 
ręce tutejszego Magistratu najdalej do 
końca lutego b, r. 1325 2—3

Od Magistratu kr. stoi. miasta
Lwów dnia 22. stycznia 1870.
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Nasiona zbożowe i pastewne.
54 tf. na mierzyć o O — 

5 —  
4.50

O w ie s  f l o p e t o u n .  k r ó t k i  
„ F a h n e u  b i a ł y  5*2
„  P r o b s t e j s k i  57

J ę c z m i e ń  C b e v a l i e r ,  w c z e s n y  72
„  y i c t o r i a  w i e l k i  7 6  ~ 6 .5 0
„ P r o b s t e j s k i  77 #  ,, „  6 .—

P s z e n i c a  j a r a .  g ł a d k a  l u b  w ą s a t a  u  8 .—
Ż y t o  j a r e  7  —
L u c e r n a  p r a w d z i w i e  f r a n c u z k a  w ie d .  c e t .  3 6  d o  3 8 .—  
K o n i c z y n a  c h m i e l o w a  d o  p a s z e n f a  14 .—
E s p a rs e ta  16 z ł . ,  s p e r k u ł a  n a j w i ę k s z a  1 2 . —
K u k u r u d z f t  a m e r .  k o ń s k i  z ą b  
R a jg ra s  a n g ie ls k i  

M F r a n c u z k i
„  w ło s k i

T y m o t e u s z  ca łk iem  c z y s ty  1.
K o s trz e w a  owcz 
T ra w a  m io d o w a  (kostrzew a)

8.- 
20. —  
2 4 .—  
2 2 -  
20 .—  
22  —  
3 4 -  
36 . -  
2 0 . —  

22  —  26!'
B u ra k i pastew ne o lbrzym ie 

„ b u rg u n d zk e
„  „ żó łte  z Oborndorfu
„ n o lb rzym ie podługow ate

Jodła  b ia ła ,  20 zł., sw ier K 28 z1, .o 
su s  b ia l i  90 z ł , ,  nośna czarna  75 z h .  Mo­
drzew  1. 60 z ł., ja w o r  16 z ł., j a u j n  12 z ł., 
o lsza  28 z ł . ,  a k a c j a  18 z ł., W szy stk ie  n a sic - 
n" n iezaw odnie  k i j łh u j r c e  i św ieże. C en ­
n ik  na żądan ie . 1 5*8 4—6

Eifler et. Comp
S am en h an d lu n g , W ien, III . H auptstrojee^lO

S i -  i t g a r c  l a .

M. D le n e r a  w y r o b y  s ł o d o w e  p r z y ­
r z ą d z a n e  na  p a r z e  ł w  p r ó ż n i .

W yciąg słodowy 
p o d ł n g  p r z e p is u  L ieb ig a .

W yborny , ła tw y  do straw ien ia , d ie- 
te tyczuy  śro d ek  na c ie rp ie n ia  ż o łą d k a , 
d lH rekonw alescen tów , w słab o śc iach  
p iersiow ych  i g a rd ła , ua  k o k lusz  i szk ro - 
fuly. 117 J 4— 8

Z a s tę p u je  o le j  r y b i .  C ena 70 ct.

W yciąg ziołowy zm,ąszany z 
żelazem.

Bardzo skuteczny na b'.adaezk>_ i niedo* 
krewnoscl. — Ftak„nik po 80 cnt.

L ieb iega  środek pokarmowy
w rorm ie w yciągu . 

R ozpuszcza  się  icdną ły że cz k ą  teg o  w y­
c iągu  w c iep łem  m ięsu  i ta k  "o trzym uje  

się siaw ną zu p ę  L ieb iga  d la  d z iec i. 
Z a s tę p u je  p o k a r m  m a e le r z y i i s k i  

P rzep ij użyci? , św iadectw a analizy  
na js ław niejszych  lek a rzy , u cH cla  j ję  na  
żąd an ia . — F laszcczka  P‘> 7o cnt. w. a. 

Z a oo; kow anie  20 ct.
G ł ó w n y  s k ła d  d la  L w o w a  w a p .  

t ece  p o d  s r e b r n y m  o r le io  Z. h u c k e r a .

C. k. ujirayw. kolej galic. K arola Ludwika.

O b w ie s z c z a n ie .
Począwszy od dnia 10. lutego v . h ,  aż do dal­

szego ogłoszenia wchodzi w  życie zkombinowa-  
na zniżona taryfa dla artykułów: c u k i e r ,  w a -  
r z o n k m  i s ó l d l ł i  b j d i a ,  j a k o i e ż K a l u s k i e  k a l i  
j a k o  k a m i e ń ,  które najmniej w  ilościach 100 
cent. cfow. jednym listem frachtowym w stacjach: 
S t a n i s ł a w ó w ,  J c z u p o l ,  M a l i c *  i B u r s z t y n  
do przewozu do stacji Z ł o c z ó w  : B r o d y  od­
dane beda._ i.

Pojedynczych egzlemplarzy dotyczącej taryfy 
nabyć można w  po wyż wymienionych stacjach 
lub w  biurze komercjalnym podpisanej Dyrekcji 
ruchu.

Lwów w  styczniu 1870 r. 131131
i # y r e i i € j a  r u e l f i u .

€ . k. uprzyw . kolej galic. K orola Ludwika.
  o  «

{y : - '  *'»*'•.

D o i85e s s e n !e z  f to F t i  ( S f a t a r j e . i
r 5* 1-- I’ Batir>lc;mv na tl lin 8 . paźUzicrinka b. wy lado-

Oprócz istniejącej, według ilości sztuk obli­
czonej taryfy przy transporcie bydfa rogatego, 
wchodzi w życie z dniem 10. lutego r. b. także 
taryfa obliczona według ładunku całych wagonó w 
( Wagenladungstarif.)

Pojedynczych egzemplarzy tej taryfy nabyć 
można w  naszych stacjach.

Lwów w  Styczniu 1870 r. 13521-3

P y j r e l Ł c J ^ y i i c l Ł i i  «
C. k. uprzywil. kolej galicyjska Karola Ludwika.

O B w m s ź r m i L

Z powodu, że oferty w  skutek ogłoszenia z 
dnia 7. listopada r. z. względem dostawy węgła  
kamiennego wniesione, uznane zostały jako nie- 
odpowiedne, przeto rozpisuje się na nowo dostar 
w ę  potrzebnego węgla kamiennego dla c. k. uprz. 
kolei galic. Karola Ludwika na czas od I. marca 
1870 aż do ostatniego marca 1871.

Dostawić się mająca ilość wynosi 500.000 etn, 
cłowych, kolej zastrzega sobie jednakowoż prawo 
tę ilość przy zatrzymaniu oferowanych cen i w a ­
runków dostawy w  ogólności, aż do 300.000 ce-  
tnarów cłowych zmniejszyć.

Chcących wziąć udział w  tej dostawie, zapra­
sza się, ażeby dotyczące, marką stęplową na 50  
cnt. * w  5° w e  wadjum zaopatrzone oferty najpó­
źniej do dnia 21. lutego r. b. do 12. godziny przed­
południem do podpisane^ dyrekcji ruchu wnieśli.

Warunki dostawy mogą być przejrzane tak w  
biurach Dyrekcji ruchu w e Lwowie, jakoteż w  ma­
gazynie materjałów kolei Karola Ludwika w Kra­
kowie, a na żądanie także odpisy tychże udzie­
lone być mogą.

Lwów w lutym 1870. ;339 2-3
U B j r e k t f j a  r u c h u .

Dla cierpiących na rupturę w  spodnich częściach. 
M a ś ó  n a  r u p t n - y

G o ttl io b a  S tu r a c n e s s e r a  w  H o r is a i i ,  w Szw ajcarji, jest dowiedzionym 
w ynalazkiem , k tó ra  m-zez tylekrotne, szybkie i zadziw iające wyleczenie, 
naw et zastarzałych  cierpień  rupturow ycb, tak  przez lekarzy  jako też  przez 
cierpiących nzaanie otrzym ała. M aść ta leczy nietylko bez sprow adzenia 
jakiegokolw iek zapalenia lub bólów — :de prieciw nie nsuwa w krótkim

czasie cierpienia ruptury.
C e n a  s ł o i k a  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c i a  p o  3  z ł r .  2 0  c n t .

D o s t a ć  m o ż n a  t a k  u  w y n a l a z c y  j a k o t e ż  w  a p t e c e

Z .  H a c k e r a  w e  L w o w i e .  1 1 0  4 — 6

W ezwanie
do moich szanownych dłużników, którzy mi pc 
dzień 15 .  c z e r w c a  1 9 0 6  r o k u  zostali dłużni 
I dotychczas jeszcze nie zapłacili, ażeby 
najdalej do 15. lutego t>. r. uiścić się raczyli, 
albowiem w przeciwnym razie będą ich nazwiska 
publicznie w niniejszym dzienniku wymienione. 

Lwów 27. stycznia 1870. 13 A 2-3
T a b d e u s z  U , i z i ę ] 3 l o .

O ł ł f t  t u z i n ó w  I ł . i i u u z l f i c l i  O M iH fe i b a fy s> lo - 
w y r h ,  z  lad u iM iii li o r d  u r a n i i  z a  o u t  t u ­

z in a  2  z ł r .  3t) c n t .  i w y ż e j-

4 5 A  t u z i n ó w  p r a w d z i w y  c li b r u k s e l s k i c h  ł i i a -  
v  ł y c h  n i c i ą :  iv  r h  c h u s t e c z e k  b a t y s t o w y  c li 

p ó l  t u z i n a  p o  2  z f r .  5 0  c n t .

b i a ł y c h  i k o lo r o w y c h  o b r u s ó w  
w v v  p o  1 z ł r .  5 0  c n t .  i w y ż e j .

t u z i n ó w  r ę c z n i k ó w  p ł ó c i e n n y c h  i s e r -  
w e l  p ó l  t u z i n a  »;« 1 z ł r .  0  c i i t .

2 0 5 0  s z łu k  s z a ló w  a n g i u ł s k i f h  i c h u s t e k  
z a r a b i a n y c h ,  s z t u k a  p o  5  z l r .  a ż  d o  

n a j l e p s z e g o  g a t u n k u .

sztuk 5 c\v. łok. szerok. Liianej wełiy 
”  Rie Me hl.sk i ej. .it) Jokci sztuka 18 zlr.

po 2 zlr. 5i) cnt.

' ; A'.;-V,;*rrł s ’v v!:i- u r';l.. J^i^-Cjisen „Cap ,101- guten  HŁtCiiiing.*1
i ' I  /' ; ; ł V  wcI^* i h ielU uy i  i.UjsIaw•,i . - j , !a'„vki
I . ■■ 1 / .  J I p e g a u t  e t  C c u p .  r u e  . s t .  T h o m a s  > v  P a r y ż u .  Asekuracja*. 

'!r,7v j V • li , “k w y p c u  ily U> |m „-.rat v :a l; ,  a pmlpisajie Towai-y.v»iwo okrgta po-
1 -v ' IZ!;5.C u • .u 111,1 p r /y il.- ii.jy ,j  • ,1 i o w../, |-n «2 wilg.,-: cukuiwiek asikoiizo-

: ’ y , ''Tplfc*; P f  .?■*:“ ’ U i.i/.-j .•••a!n-:j wA i o i i p r . ' u 5  p i M W ł i t  /a eoluwne
T  6 rP ^ J R tra sse  im  Ccwiiibe Nr 57. Aźel.y po<lś.fsposol..iość nabycia tak

X I *  , - '  snajacy..,,. ,{o(iaju podpisane Towarzystwo cennik :
e k n e ^ s ^ S  I 5 0 Ó  szt^ ob:—  - f - e n s k i c h  tylko

tylko po 3 z!;\ 50 cnt.

H 4 < l  S/tu!i anpielskich materyj na surduty i 
spodnie, łokieć po 1 złr. 80 cnt.

A A A  sztdk 7 ćw. łok-szerok. flaneli z uajie* 
pszej wełny angora łokieć po 1.23.

?zluŁ z najnowszych angielskich i 
trancuzkicjj mateiyj damskich po 

nadzwyczaj tanich cenach.

2 0 0 0  !uzin,,ff prawdziwych angielskicłi 
v  Imanych chustek do nosa po 05 ct- 

pół tuzina i wyżej.

{ 0 7 0  S7‘tuŁ: najlepszej lnianej weby baty* 
Stuwej. ćw. łok. szer. sztuka .50 

łokci, po 2(3 złr. 50 cnt.
*ztuk kap i obrusów najlepszej angora 

**** wełny po 2 złr. 80 cnt.

4 0 0  ;'/tu!i koszul salonowych po 6 i 3 sztuk 
w paczce po 1 złr. 50 cnt.

^ O O  sztuk r* ćw- fok- weby, no 43 łokci sztuka  ̂ za 17 ztl.

Ś O O  s /t',k- ciężkiego płótna domowego, 30 
ł okci po 5 złr. -5ń cnt.

sztuk lnianych koszut męzkich od 
najlepszego do najmie Tutejszego ea- 

ttmku po l złr. 50 cnt.

5000  Llk białycfi i kolorowych s/yiłyu- 
v  gowycłi koszul męzkich naj nowsze- 

go kroju po ł złr. 50 cnt.

i t O A A  Sz*uk lnianych koszul damskich w 
lóżuycłi fasonach po 1.50 i wyżej.

^ 5 0 0  szLuk nocnych koszul damskich i eor* 
setów tylko po ł.40 i wyżej.

O O O  s/ ‘̂ u k  11 a k r y ć  s t o łu  w y c ii  A l t a - D a m a s t  n a  
<>. 12 , ł s  i 2 1  o s ó i j  p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h .

fl A O O O  sztuk angielskich trykotów i ko* 
s.ml flanelowych z najlepszej an­

gora wełny po I zlr. 70 cnt.
I . i s t y  u p r a s z a  s i ę  a d r e s o w a ć  . A u  d i e  k . k . p r i v i l .  F a h r i k  d e s

® K .  &  m  &  i  o  n r
r e r l a n g e i t r 1 K . i n i t n e r s f r a s s e  N r .  5 7 . in  W  i - u .

. . .  Ih y .y  z a m ó w i e i i u  b i e l i z n y  p r o s z ę  p r z y s ła ć  o b j ę t o ś ć  s z y i .
Z a m ó w i e n ia  z a  z a l ic z k ą  p o c z to w ą  d o  w s / .y s ió ie ! i  p r o w - n c y  j w  m o n a r c h i i  a n s t r j a c k o - w ę g i e r s k i e j .

O p a k o w a n ie  n ie  s ię  n ie  l i c z y .  1228  4 — 6

Herbata 
I funt i  zlr.

Londyńskiego
1 t u i i ł  4  z lr .

Wiedeń Herbata.
i  f u n t  4  z ł r .

m i a s z a n i a
1  f u n t  4  z ł r .

\V na jp iękn ie jszych  ko łach  publiczności p ijącej h e rb a tę  ta k  w ychw ralaaą i Inbiona 
tak  sam o  odznacza jąca  się przez swój a ro m a ty c z n y  . ap.acu i sm ak  przy jem ny  od w szel- 

Klch innych  m ieszania , m o ie  być p raw dziw a  jedyuie i w y łączn ie  o irzym r.ną  z

HamJ>uk’skisg;o składu kawy i herbaty
W i e d e ń ,  W a ił ibu rg ft .a sse  i \ r .  27 

cena 4  z ł r .  w. a. z a  fu n t  w iedeńsk i .
-Dla u n ik n iin ia  sfałszow ali k a td a  p aczk a  z ao p a trzo n a  jo s t w wyżej u m ieszczo ­

ny s t e m p e l  p o le c a j ą c y .  1048 6 —7
O prócz teg o  w p o wy ż i z j m s k t a lz :e u trzy m ać  m ożna 22 g a tu n k i, fum  w ie­

deński d 1 e łr .  50 en ' do 8 złr. i 2 ftaCunków k a - y  od 6-) tn t .  do Ś8 cat.
Z am ówien ia  za srotówko lub zn '--.aliczkH p^icztową z^ł-atw."ją bezzw łocznie.

l o i e r j i  u b o g i c h ,  m o ż n a  o o m ę d z y  3  00Za 5 0  cni. jako cenę losu w y g a r n i a m  i  w a r t o ś c i  6 0 0  a> z ł*»* - — — — p jg i .m j iu t  a-z,i:. W) g*!aC
R ó w n a  w y sra n e  l O O O  d u katów , 2 w y gra .ie  po  20u d u katów , 2 w y­
g ran e  "po 100 dukatów , 2 w ygrane  po 100 Talarów J w ygrana  n a  30) 
z lr. w sreb rze , 3 w y g ran e  o r/M nują  po lo sie  a-redytow ym , n iem niej 
rzeszy  k osz tow ne u d z :e lone przez Je g o  Oś*, cesarza. O dbiorcy 5 lo- 
só'w o trzy m a ją  lo s o ezp ’ atn i?.

O dbiorcy 5 lo-
S ów  o tr z y m a ją  lo s  o e zp fa r .io c .

C ł o n ; clł ’n „ r o  . l i a l ; i i .  I n t A J  4 ciągnm aiia w r : au. W y g ran a  47.200 z łr , w. a- 
^ t a n i s  0 W O  'i S K I 6  * C ena losu 28 złr, w. a. C iąg n ien ie  15. lu te g o  br.
L o a y  U a ^ a o l f o ,  po 16 ż f t. 50 cntz rr. oo cnt.

Frydryka SchiiBiitha
we L v i».u- i f» w  R v  n ku .

Zawiadomi enie.
Po zlożim iu dt>k la rac ji 
3F X e n t* y  w J P a . r y ; * i i

i i ic t i ic ż n C Ś c i  S jł!a c 'U i!a  w  i w ^ y t id n o ś c i . z / ir / .ą iU o u r j  na*! m i j ą t k i o m  l a b r y k a n t  i 
p o s tę p n W łu ń u  k o ; i ' i i i r s  >\vc. w  s * tu to !i  k l o r v g o  c a ł y  w i e d e ń s k i  s.Yład k o m i -

si>w y f r a i i c u z k i c h  l o w a i u 'v  p l- ic i t i ii i iy e l)  i h i e l i / .  j y  w y p r z e d a n y  b ę d z i e

o trzecią część uiżi.i szacunkowej wartości.
Termin wyprzeaaij rozpuciął się w pendziałek 4. października,

c  go ilz iiń ®  8. r a n o  i *v ( ł a t a c h  następny  cli

w Wielkim Bazarze Lieiizuy i pióciennycli
w  W i e d n i u ,  S t a d t ,  G o l d s c h m i e d g a s s e  Nr.  3.  na do l e  i I. p i ą t rze .

I l ó w n o e z e ś u i e  o g ł a s z a  k i ) i u ^ j a  k u r s o w a  i n s t ę p u j  m y  s p i s  t o w a r ó w ,  w e d ic  k t ó r e g o  c a ły  z a p a s  i w 
m n ie j s z y c h  n a r l f i c h  p o  Łyc!i s a m y c h  c e n a c h  l e jd / .m  h ię  w y p r /e r l a w a ć -  W s z y s l i i u  w  z a p a s i e  b ę d ą c e  
r e s z t k i  p ł ó c i e n ,  r ę c z n i k ó w ,  s z y r l y n g u  i b i a ł e g o  p  i r k a l u  p o  2 ó  i 2 5  n i l  z a  ł o k i e ć ,  z  p o w o d u  n a t ł o k u  
k u p u j ą c y c h  s p r z e d a w a n e  Ih f d ą  ty lk o  o d  g o d z i n y  H. d o  1 0 . p r ż u d p o ł i i d h i u i n  i o d  6 - d o  8 .ł w i e c z o r e m .

t u z i n ó w  p r i i w d z i w y c l i  b a t y s t u -  * 1 ^ 1 1  ? ® t u k  5  ć w .  ł o k .  s z e r o k .  k o r o n n e j  w e -
i w v l F l r  w y  c l i  f r n n u n z k i c h  c h u s t e c z e k  z 

r o z m a i ł e m  i K o Io ro W tu rii b o r d u r a m i , d la
m ę ż c z y z n  j u k  i d l a  d a m ,  t u z m  [)(J „ a

. ż ą d a n i e  s p r z e d a j  » P<> M  t u z i n a ._________

t u z i n ó w '  p r a w d z i w y e l i  f r a n c u z k l c h  
b i a ł y c h  l n i n n y c h  c h i s t c k  d o  n o s a  

d l a  m ę ż c z y z n  i d a m ,  o d  c o d z ? u m iy c b  d o  u a j -  
l e p s z y c ł t  g a t u n k ó w ,  t u z m  p u  Zfj, 2 .5 0 ,  3 ,
4 <lo 6  z ł r . ,  n a b y ć  m o ż n a  i p ó ł  t u z in a .

6  Q tfh  tu z in ó w  p ra w d z iw y c h  b ru k s e ls k ic h  
.1 *5 “  b ia ły c h  c h u s te k  b a ty s to w y c h , d la

3 0 . 0 0 0

m ęzczyzn i <Jani, »«j|>rzcil:,jcjszjr g a tunek , 
złr. 4,-ł(), •>, i) do 7t u z m  p o

t u z i n ó w  f r u n c i i z k i c h  c h u s t e k  b a t y -  
* 5 # ”  s t o w y c h  z  b o r d u r a m i  w e  w s z y s t k i c h  

k o lo r a c h ,  t u z m  p o  z ł r .  -1.50 d o  5 .5 0 .

t u z i n ó w  j a p o ń s k i c h  b i a ł y c h  b a t y  
w ”  s t o w y c l i  c h u s t e k  z  p i ę k n e m i  a t l a s o -  

w e m i  b o r d u r a m i ,  k a ż d y  t u z i n  w  o s o b n e j  s z k a ­
t u l e  p o  1 -  s z tu k  p o  5  / [ r .

t u z i n ó w  b i a ł y c h  d a m a s t o w y c h  s c r -  
& \ w V  w e t  d e s e r o w y c h ,  t u z in  po, 2  z ł r  - o -  

ł i r u s y  d o  n a k r y c ia  d o  k a w y ,  t - z e r w o u e  lu li  
n i e ł d e s k i e  p o  1 z ł r .  5 0  cm t- 

« J h J b  * * * tu k  b i a ł y c h  o b r u s ó w  n a  6  o s ó b  
• W W  p o  i  z ł r .  51) c n t .

t u z i n ó w  b i a ł y c h  s e r w e t  s t o ł o w y c h  
p o  z j r .  3 .6 0  t u z i n .

lu / i n ó w  b i a ł y c h  l n i a n y c h  r e c z n i -  
k ó w  p o  4  z ł r .  t u z i n .  
s / t u k  l n i a n y c h  r ę c z n i k ó w  k u c h e n -  

t f V V  n y c h ,  30  ł o k c i  p o  5  / W
s / , t u k  c i ę ż k i c h  w e b  r e ń s k i c h ,  r ę c z -  

. . . ,łe .i p r z ę d z y  n a  12 k o s z u l  d a t p s i i i c ł i ,  5  
ć w i e r c i  ło k c ia  s z e r o k o ś c i  p o  17 z ł r .  n a j l e p s z e  
p o  *20 z ł r

4 1 0 0  s z ^ l l k  5  ć w ie r c i  ł o k c  a  s z e r o k .  l n i a n e  
ł  W e b y , 16 ł o k c i  w i e d e ń s k ic h  p o  17 z ł r .

A f t O  s z t u k  p r z e d n i c h  b e l g i j s k i c h  w e b  
. . p ł ó c i e n n y c h  i  b a t y s t o w y c h ,  5  ć w i e r c i
ło k c ia  s z e r o k . ,  5 0  ł o k c i  w i e d e u s k ic h  p o  z ł r .  
3 0 ,  3 5  d o  4 0  z ł r .

5 0 0 0

b y ,  43  lo k i i wri e d e ń s k .  n a  k o s z u le  m ę z -  
k i e  i d a i n s i i e ,  n i e m n i e j  n a  p o ś c i e l ,  w  d o b r y m  
g a t u n k u  p o  z l r .  *20, 24 d o  -27.

« A O  s z t u k  c i ę ż k i c h  p ł ó c i e n  d o m o w y c h ,  z
# * r l r  r y g a js k i g i i  l n u ,  w  d o b r y m  g a ł  u n i tu ,  30 

ł o k c i  p o  z ł r .  8 .5 0 , 0 .5 0  d o  11.

ł o k c i  s z y r t y u g u , p e r k a t ó w ,  
p ł ó t n a  z  b i a ł e j  p r z ę d z y  w  r e ­

s z t k a c h  p o  c n t .  20  i 2 5  z a  ł o k i e ć .

N a k r y c i a  s t o ł o w e ,  b r a n e  g a r n i t u r y ,  d r e l i ­
c h o w e  i d a m a s t o w c .  ( i a r n i f u r y  n a  0 ,  1 2 , 
18 i 24 o s ó ł) ,  s e r w e t y  i o b r u s y  w  j e d n a k o ­
w y c h  d e s e n ia c h ,  p o  p ó ł  c e n y ,

s z t u k  b i a ł y c h  k o s z u l  m ę z k i c h  n a j ­
l e p s z y c h  d o  z w y c z a jn y c h  g a t u n k ó w ,  

r o z m a i t e j  w i e l k o ś c i ,  e l e g a n c k o  z r o b i o n e ,  p o  
z ł r .  1 7 0 , 2 .5 0 . 3 ,  3 .5 0  d o  5.

s z t u k  b i a ł y c h  i  k o l o r o w y c h  k o -
w r v v  s z u i  p c r k a l o w y c h  n a jn o w s z y c h  f a ­

s o n ó w ,  p i e r w s z e  z d e l i k a t n e m i  z a k ł a d k a m i  n a  
p ó łk o s z u lk a c l i ,  o s t a t n i e  w  r o z m a i ty c h  d e s e ­
n ia  c li p o  z l r .  1 .5 0 , 2 .5 0 , 2 .8 0  d o  3 .

s z t u k  l n i a n y c h  k o s z u l  d a m s k i c h  
r o ż n y c h  f a s o n ó w  p o  z ł r .  1 .7 0 , 2 .80 , 

3 , 3  511 d i i  4 -50
s z t u k  m a j t e k  d a m s k i c h  z  p e r k a l u ,  
s z y r t y u g u  i p l o t n a  l u b  z  d o b r e g o  b a r ­

c h a n u  k r o j u  f r a n c u z k .  p o  z l r .  1 .5 0 , 2 .5 0  i 2 .8 0 .
s z t u k  d a m s k i c h  g o r s e t ó w  n o c n y c h  
n a j l e p s z y c h  la s o n u w  w y k w i n t n e j  r o -  

l i o ty  p o  z ł r .  1 .5 0 , 2.51). 2 .8 0 , 3  d o  3 .5 0 .

5 0 0 0

2000
n i e r z o m  
w a n e j  rc

1 5 0 0  

10.000

s z tu k  ln ia n y c h  d a m sk ic h  k o sz u l
n o c n y c h  z  d t u g i c m i  r ę k a w a m i ,  k o ł ­

n i e r z o m  i m a n k i e t a m i ,  p o j e d y n c z e j  i s t e b n o -  
w a n e j  t o b o ł y  p o  z l r .  3 , 3 .5 6  d o  5.

e l e g a n c k i c h  i  z w y k ł e j  r o b o t y  s p o ­
d n i e  z a  b e z c e n ,

s z t u k  f r a n c u z k l c h  t r y k o t ó w ,  
j a k o  t e ż  l l a n e lo w y c h  k a f ta n i k ó w  

m ę z k ic h  i d a m s k i c h  p o  z ł r  1 .80 , 2 .5 0 , 3 .5 0  d o  
5  z ł r . ,  p o  t a k i c h  c e n a c h  i spodn io* .

R o z s y ła m y  z a  p o b r a n ie m  p o c z to w c  u d o  w s z y s t k i c h  p r n w in c y j  m o n a r c h i i  a u s t r j a c k o - w ę g i e r -  
s k i e j .  7.a  o p a k o w a n i e  n i c  s i ę  n i e  l ic z y .

K u p u ją c y  z a  5 6  z l r .  o t r z y m a ją  o b r u s  l u b  s z e ś ć  p r o c e n t u  r a b a t .  K u p c y  l u b  o d p r z e ­
d a j ą c y  p r z y  w ię k s z y c h  p a r ł j a c h  s k o n t o .

Przełożony
Y, y d z ia ju  W ie r z y c ie l i  W ie .lk ie g o  B a z a r u  lo e f i z n y  i p łó c i e n .  

l O f i l  5 — V W i c u ,  ł i o l d s c h i n l o d g a s s c  N r .  U .

Wydawca: Teofil Szumski. W łaściciel: Jau Dobrzański. Redakto” odpowiedzialny Platon Kostecki. Drukiem Koniola Piller.,,


